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„Korzmufjąc z  m ożliwości 
.■ę^drza nauce 

Polska Ludowa 
przyczynim y się 
do rozkwitu kraju“

—  piszą
naukowcy-chemicy 
do Prezydenta RP
W  KARPACZU zakończyła się 

pierwsza ogólnopolska teore­
tyczna konferencja chemików.

W konferencji wzięto udział 131 
osób, w tym najwybitniejsi polscy 
naukowcy profesorowie wyższych 
Uczelni i młodzież.

Na zakończenie 8-dniowych obrad 
uczestnicy uchwalili rezolucję, w 
której nakreślają drogę rozwoju 
polskiej chemii oraz zadania stoją­
ce przed polskimi chemikami w re­
alizacji Planu 6-letniego. Równo­
cześnie wysłali oni następującą de­
peszę do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta.

„Obywatelu Prezydencie, pra­
cownicy nauki — chemicy, zebra­
ni w Karpaczu na konferencji te­
oretycznej zorganizowanej z ini­
cjatywy Zrzeszenia Przyrodników 
Marksistów i Polskiego Towarzy­
stwa Chemicznego przez Minister­
stwo Szkól Wyższych — ślą za­
pewnienia, iż korzystając z ol- 
brzymich możliwości, jakie stwa- 

' rza rozwojowi nauki Polska Lu­
dowa, czemu dobitny wyraz daje 
projekt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej ludowej, dołożą 
wszelkich starań, by nawiązując 
do szczytnych tradycji Jędrzeja 
Śniadeckiego, Mariana Smolu- 
chowskiego, Karola Olszewskiego, 
Marii SklodowskieJ-Curie, Marce­
lego Nenckiego, Jakuba Natanso- 
na, Stanisława Kostaneckiego, dać 
oparte na malerialiżmie dialek­
tycznym mocne podstawy teorii

- chemii, co spotęguje wkład che­
mików polskich do rozwoju che­
mii i przyczyni się do rozkwitu 
kulturalnego 1 przemysłowego 
kraju i zapewni dalszy szybszy 
jeszcze 1 bogatszy rozwój nasze] 
pracy badawczej 1 pedagogicz­
nej".

P rze w ó d  n ic iq c y  
Prezydium  M R N  
w e  W ro c ła w iu

ob. Józef Barczyk
pisze d o  „ S ło w a "
0  co d z ien n ym  
w c ie la n iu  w  ży c ie  
arty k u łó w
Konstytucji
Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej

D ROJEKT Konstytucji Polskiej 
■ Rzeczypospolitej Ludowej jest 

podstawą do coraz konsekwentniej- 
szego pogłębienia demokratyzmu 
naszego ustroju, mobilizacji społe­
czeństwa poprzez rady narodowe
1 do kontroli społecznej nad cało­
kształtem działalności władzy tere­
nowej. Na przykładach pracy W ro­
cławskiej Miejskiej Rady Narodowej 
i organów wykonawczych jej Pre­
zydium, pragnę przedstawić, jak rea­
lizujemy wytyczne zawarte w 42 ar­
tykule projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W dniu 7 czerwca 1950 roku na 
sesji Miejskiej Rady Narodowej w 
tajnym głosowaniu, zostało wybrane 
nasze Prezydium.

W dniu tym, od przewodniczącego 
Sesji Miejskiej Rady Narodowej 
i radnych — Prezydium otrzymało 
wytyczne do realizacji zaszczytnych 
zadań i obowiązków wobec miesz­
kańców Wrocławia. Pamiętaliśmy
0 słowach tow. wicepremiera Za­
wadzkiego, wypowiedzianych na se­
sji wyborczej.

— U progu swej pracy Prezy­
dium wspólnie z Komisjami Miej­
skiej Rady Narodowej przedłoży­
ło do rozpatrzenia i uchwalenia 
naszej Radzie projekt budżetu, 
sporządzony zgodnie z Narodo­
wym Planem Rozwoju Gospodar­
ki na rok 1951, który zapewniał 
zasoby finansowe naszemu mia­
stu dla dalszego rozwoju budowy 
podstaw socjalizmu, podniesienia 
dobrobytu i kultury mas pracują­
cych.
Dzięki wnikliwej analizie i szcze­

gółowej kontroli ze strony Komisji 
resortowych Rady, projekt budżetu
1 planu gospodarczego na rok 1951 
stał się częścią składową 6-letniego 
Planu Rozwoju Gospodarczego i bu­
dowy podstaw socjalizmu.

Przykładem tego są następujące 
cyfry, zawarte w budżecie.

(dokończenie na str. 3-ej)

Słowo Polskie

29 bm. odbędzie się
1 0 2  p o s ie d z e n ie

Sejmu Ustawodawczego
M ARSZAŁEK Sejmu U sta­

wodawczego R. P. W łady­
sław Kowalski wydal zarządze­
nie zwołujące 102 posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego R. P. 
na dzień 29 bm. na godz. 19.

N a ró d  francuski protestuje
przeciwkookraszaniu Wehrmachtu

i likwidacji francuskiej armii narodowej
Potężne iriece protestacyjne 
u: całej Francji

\ i /  ZAK ŁAD AC H  im. Ko- 
m uny Paryskiej jest do­

brze rozwinięty ruch racjona­
lizatorski. W ubiegłym  roku  
złożono tu 252 wnioski racjo­
nalizatorskie, z których 100 
przyjęto i zastosowano. Dzięki 
tem u zakłady otrzym ały  
537.757 zł oszczędności. Doro­
bek K lubu Racjonalizator­
skiego pokazano na estetycz­
nie urządzonej wystaw ie ra­
cjonalizatorskiej. — Na zd ję­
ciu: Romuald Milecki, odzna­
czony Srebrną Odznaką Ra­
cjonalizatora, ogląda uspraw ­
niony przez siebie przekaźnik. 
Milecki dokonał ju ż 16 u - 
sprcmonteń.

CAF — Fot. Nowosielski

l i /  DNIU 23 BM. w  Łazien.
™  kach w  Warszawie na­
stąpiło odsłonięcie pomnika  
Księcia J. Poniatowskiego 
Na zdjęciu: Pomnik po odsło­
nięciu.

CAF  — Fot. Baranowski

PARYŻ. '
¥  T CHWAŁA francuskiego Zgromadzenia Narodowego, powzięta ni- 

kłą większością 40 głosów, w  sprawie przystąpienia Francji do 
„armii europejskiej", rem ilitaryzacji Niemiec zachodnich i likwidacji 
francuskiej arm ii narodowej — wywołała w całej Francji silne 
protesty.

W CAŁEJ Francji odbywają się 
potężne wiece protestacyjne 

z udziałem przedstawicieli wszyst­
kich w arstw  ludności.

M. in na  wiecu w M arsylii po­
wzięto uchwałę, stw ierdzającą, że 
zobowiązania rządu francuskiego, 
wynikające z konferencji lizboń­
skiej, w niczym nie wiążą narodu 
francuskiego.

Rezolucja wyraża protest prze­
ciwko uchwale Zgromadzenia Na­
rodowego i stwierdza, że uchwala 
w sprawie „armii europejskiej" 
jest sprzeczna z wolą narodu fran ­
cuskiego. W zakończeniu rezolucji 
podkreśla się konieczność wspól­
nej walki narodu francuskiego i 
niemieckiego przeciwko rem ilita­
ryzacji Trizonii.

Podobne rezolucje uchwalono na 
wiecach w Tarbes i- Portrieux  i w 
wielu innych miejscowościach.

W Lyonie odbył się wielki zjazd 
obrońców pokoju z 10-ciu depar­
tam entów Francji. Podczas obrad 
zabrał głos generał Corfcjuille, któ­
ry napiętnow ał projekt wcielenia 
francuskich sił zbrojnych do „ar­
mii europejskiej".

P rojekt ten — powiedział on — 
oznacza przekształcenie arm ii fran  
cuskiej w  faszystowską legię cu­
dzoziemską. Europa, którą budu­
ją  Am erykanie — jest Europą H i­
tlera.

Sekretarz generalny Francuskie­
go Kom itetu Obrońców Pokoju — 
Vigne oświadczył: „Nie m a chwili 
do stracenia. Wszyscy ludzie do­
brej woli muszą stanąć do walki 
o ocalenie pokoju".

Przewodniczący Francuskiego 
Kom itetu Obrońców Pokoju Yves 
Farge napiętnował udział Francji 
w  sesji rady agresywnego paktu 
atlantyckiego w  Lizbonie. Cała 
Francja — zaznaczył on — prze­
ciwstawia się jednom yślnie „ar­
mii europejskiej" i rem ilitaryzacji 
Niemiec zachodnich".

Mówca zwrócił uwagę na ka ta ­
strofalną sytuację gospodarczą 
Francji. Przyczyną tego jest wyś-

Depesza
m inis tra  obrony  
n a ro d o w e j  
M o n g o lsk ie j  
R epub lik i Lu d o w ej

do M arszałka Polski
K. Rokossowskiego

Do
M inistra Obrony Narodowej 
M arszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 

Warszawa.

W imieniu żołnierzy i dowódców 
Mongolskiej A rm ii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej oraz w imieniu własnym 
jak najserdeczniej dziękuję Wam 
i za Waszym pośrednictwem  żoł­
nierzom Wojska Polskiego za wy­
razy współczucia z powodu wiel­
kiej stra ty  jaką poniósł nasz n a ­
ród. i nasza arm ia wskutek zgonu 
ukochanego wodza narodu mon­
golskiego, twórcy i organizatora 
Mongolskiej Arm ii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej m arszałka Czojbałsana.

Mongolska Arm ia Ludowo-Re- 
wolucyjna, w ypełniając ściśle te ­
stam ent m arszałka Czojbałsana, 
będzie również nadal wiernie słu­
żyła swemu narodowi t  pilnie 
strzegła jego pokojowej, twórczej 
pracy.

M inister Obrony Narodowej 
Mongolskiej Republiki Ludowej 

(—) generał-lejtenant Zanoziw

O&P
9  A t la n ty c k o  sitwa n a  

O lim p ia d z ie  w O s lo  
#  H o ke iśc i polscy  

za jm u  jq  w  klasyfika­
c ji ko ń c o w e j  szóste  
m !ejsce
ADIOSTACJA Berlina zachod­

niego transmitowała w dniu 
24 bm. w godzinach wieczornych 
przebieg meczu hokejowego w tur­
nieju olimpijskim w Oslo między 
Kanadą i USA. Spotkanie to zakoń­
czyło się jak wiadomo wynikiem 3:3 
(2:0, 1:2, 0:1). Rezultat tego meczu, 
będący pewną niespodzianką dla fa­
chowców — przyniósł USA drugie 
miejsce w turnieju i srebrny medal 
olimpijski.

Transmisja była bardzo ciekawa 
— bo można z niej było wysnuć sze­
reg wniosków rzucających jeszcze 
jeden ostry promień światła na 
sport w wydaniu amerykańskim...

Ze słów sprawozdawcy wynika­
ło jasno, że Kanada mogła spotka­
nie wygrać z łatwością — i to 
wysokocyfrowo, ale wyraźnie 
„podłożyła" się USA. Dlaczego? 
Odpowiedź prosta. Gdy CSR po- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

cig zbrojeń, narzucony Francji 
przez obce siły.

Zjazd postanowił wystosować pi 
smo do wszystkich deputowanych 
z żądaniem niedopuszczenia do re ­
m ilitaryzacji Niemiec zachodnich. 
Uchwalono również rezolucję, pod­
kreślającą konieczność uzdrowie­
nia gospodarki francuskiej przez 
przywrócenie norm alnej wymiany 
handlowej na zasadzie równości 
między wszystkimi krajam i

+ w  USA na
zdrowie oubliczne 
przeznacza s !ę 
oknlo 0,9 prac. budżetu 

^  w Polsce Ludowej 
— około 20 proc.

Konstytucja  
Polskiej 
R zeczyp o s p o lite j
L u d o w e j
zabezpiecza każdemu 
obywatelowi prawo 
do ochrony zdrowia

Pierwszy punkt artykułu 60 pro­
jektu Konstytucji brzmi:

„Obywatele Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej mają prawo do o- 
chrony zdrowia oraz do pomocy w 
razie choroby lub niezdolności do 
pracy".

Oto co w związku z tym artyku­
łem mówi dr Michał Tola- 
tycki profesor Akademii Medycznej 
w Gdańsku:

„W układzie stosunków społecz­
nych w Polsce międzywojennej (po­
dobnie jak ziesztą w obecnych wa­
runkach społecznych we wszystkich 
krajach o ustroju burżuazyjnym) 
lecznictwo ludzi ze świata pracy 
traktowało się jako zło konieczne. 
I tak np. lecznictwo zamknięte tj. 
głównie szpitalne — przed wojną 
zupełnie nie odpowiadało zapotrze­
bowaniu ludności. Przed wrześniem 
1939 r. mieliśmy zaledwie 69.361 łó­
żek w zakładach leczniczych, tj. 21 
łóżek na 10 tys. mieszkańców.

I dopiero nowe podejście do za­
gadnienia ochrony zdrowia ludzi 
pracy najprościej wyrażone w 
art. 60 projektu Konstytucji stwo­
rzyło ramy do ostatecznego i naj­
właściwszego załatwienia sprawy. 
Kierownicy Ministerstwa Zdrowia 
potrafili również na odcinku swego 
resortu wzbudzić w kadrach i ma- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

3.500 .000  mir. 
więcej tkanin

niż w  ub. roku  
w y p ro d u k u je

przemysł wełniany
\K l  MYŚL założeń Narodowe- 
'  '  go P lanu Gospodarczego 

na rok 1952 przemysł wełniany 
ma wyprodukować w roku bież.
0 3 i pół miliona m etrów  tk a ­
nin więcej niż w roku ubie­
głym.

Obok zwiększenia ilości tk a ­
nin wełnianych nastąpi dalsze 
polepszenie ich jakości przez 
wprowadzenie do wyrobu tk a ­
nin szlachetniejszej przędzy.

Rozszerzona zostanie również 
zapoczątkowana w roku ubieg­
łym produkcja tkanin  w ełnia­
nych, połączonych z przędzą 
lnianą. Tkaniny te m ają tę za­
letę, iż nie tracąc właściwości 
cieplnych, są o wiele trwalsze
1 mocniejsze

Obrońca
człowieka

W VICTORZE HUGO, które­
go 150 rocznicę urodzin 
obchodzi dziś cały postę­

powy świat, czcimy nie tylko 
genialnego artystę, ale także 
wielkiego i szlachetnego czło­
wieka. którego imię zapisane 
jest na  najpiękniejszych k a r­
tach historii narodu francus­
kiego.

Życie Vict«ra Hugo obejm uje 
cały niem al wiek XIX. Hugo 
był świadkiem i uczestnikiem 
wielkich wydarzeń historycz­
nych, które rozegrały się w tym 
stuleciu we Francji, widział, 
jak  walczył lud na  barykadach 
Paryża w r. 1830 i 1848, w i­
dział, jak  burżuazja francuska, 
zbierając owoce zwycięstw lu ­
du sprzedała republikę Napo­
leonowi III, widział reakcyjne, 
tyrańskie rządy „Napoleona 
Małego" i klęskę pod Sedanem, 
po której arm ia francuska bez 
w alki poddała się Prusakom , 
patrzył na upadek Komuny P a­
ryskiej i krw aw ą rozprawę wer 
salczyków z kom unardami. Wi­
dział nędzę i rozpacz ludu i 
zgniliznę burżuazyjnego społe­
czeństwa, w którym  rządził i o 
wszystkim decydował pieniądz; 
niezadowolonym dawano jedy­
ną radę — „bogaćcie się". Hugo 
widział to wszystko i reagował 
gwałtownie swym płomiennym 
sercem komunisty, patrioty i 
demokraty.

Droga ideowa Victora Hugo 
zmierzała do odrywania się od 
św iata burżuazji, w którym  się 
urodził, a  zbliżenia do ludu.

W literaturze Victor Hugo 
dokonuje prawdziwej rewolucji. 
Kategorycznie odrzuca formułę 
„sztuka dla sztuki", zrywa z 
tradycją doktryny wszechwład­
nego „prawodawcy poetów", za­
suszonego Boileau. Obowiąz­
kiem  poety, według Victora 
Hugo, jest „kształcenie serc 
ludzkich". Poeta winien „zbli­
żyć się do mas narodu, zachwy­
cić je żywością akcji, jaskra-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Kolporterzy
z D o l n e g o  Śląska
dyskutowali
w e  W ro c ła w iu  
o zadan iach
prasy partyfnsj

NIEDZIELĘ 24-ego bm. odbył 
się we Wrocławiu 1-szy woje­

wódzki Zjazd Kolporterów Prasy 
Partyjnej. Referat zasadniczy wy­
głosił dyrektor prenumeraty zakła­
dowej ,,Ruchu", ob. Pawlikowski.

Naświetlając znaczenie prasy, 
mówca przytoczył słowa Generalis­
simusa Józefa Stalina, wypowiedzia­
ne na XII-tym Zjeździe WKP(b).

„Prasa jest najsilniejszym in­
strumentem, przy pomocy którego 
partia co dzień i co godzinę roz­
mawia z klasą robotniczą jej wła­
snym językiem. Innych środków 
nawiązania więzi duchowej mię­
dzy partią a klasą i ir.nego rów­
nie wielkiego aparatu nie ma".

„Nasza prasa — powiedział ob; 
Pawlikowski — prasa Polski Ludo­
wej w oparciu o doświadczenia i 
osiągnięcia prasy radzieckiej speł­
nia dziś chlubnie rolę oręża walki 
partii i klasy robotniczej z wrogiem 
wewnętrznym i zewnętrznym, uświa- 
mia i wychowuje naród polski, pro­
paguje i mobilizuje klasę robotniczą 
do walki o wykonanie Planu 6-let­
niego".

Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której brało u- 
dział 50-ciu kolporterów, mówiąc 
o swoich osiągnięciach w pracy, 
trudnościach i podejmując zobowią­
zania.

Kolporterzy dolnośląscy wezwali 
do długofalowego socjalistycznego 
współzawodnictwa swych kolegów 
z województwa warszawskiego.

W zakończeniu Zjazdu nagrodzo­
no książkami 140 przodujących kol­
porterów woj. wrocławskiego, (j)

Rok VII. Nr 49 (1869) 
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Z a s t o s o w a n ie  broni  
b a k te r io lo g ic z n e j  
w  K o r e i

dowodzi,
że amerykańscy
agresorzy
są śmiertelnymi
wrogami
ludzkości

Pekin.
7  ASTOSOWANIE przez am ery-
* - kańskich ludobójców w Korei 

broni bakteriologicznej wywołało 
olbrzym ie oburzenie w całych Chi­
nach.

Przewodnicząca Ogólnochińskiej 
Dem okratycznej Federacji Kobiet 
wystosowała do przewodniczącej 
Św iatowej Demokratycznej Federa­
cji Kobiet Eugenii Cotton orędzie, 
w  którym  stwierdza:

„Wobec kobiet i m atek całego 
Świata z najw iększym  gniewem o- 
skarżam y agresorów am erykań­
skich o zbrodnicze stosowanie b ro­
n i bakteriologicznej w Korei".

Ogólnochiński Komitet Obrony 
Dzieci wystosował orędzie do ko­
m isji organizacyjnej Między.narodo 
wej Konferencji w Obronie Dzieci, 
w którym  stwierdza, że podczas gdy 
wszyscy uczciwi ludzie na całym 
iwiecie czynią wszystko, co w ich 
mocy, aby polepszyć stan zdrowot­
ny dzieci, aby uczynić je szczęśli­
wymi, agresorzy amerykańscy n a ­
tomiast, doznając klęsk na polach 
bitwy w Korei, rozpoczęli nieludzką 
wojnę bakteriologiczną, wywołując 
epidemie dżumy, cholery i innych 
śm iertelnych chorób infekcyjnych.

Wszystkie partie  polityczne w 
Chinach wschodnich i Szanghaiu 
opublikowały oświadczenia, w któ­
rych kategorycznie protestują prze­
ciwko stosowaniu przez najeźdź­
ców am erykańskich broni bak te­
riologicznej.

RZĄD USA PONOSI 
PEŁNĄ ODPOWIEDZIALNOŚĆ 

ZA MASAKRĘ JENCOW
Pekin

I * /  ZWIĄZKU z krw aw ą m asa- 
k rą  jeńców wojennych na 

wyspie Kozedo, pekiński „Dziennik 
Ludu" stwierdza że. za m asakrę tę 
ponosi pełjią odpowiedzialność rząd 
USA.

Możnaby całe tomy napisać o o- 
krucieństwach am erykańskich wo­
bec żołnierzy koreańskich i ochot­
ników chińskich, którzy dostali się 
do niewoli am erykańskiej. Nawet 
reakcyjne czasopisma i dzienniki w 
USA nie moKły zataić straszliwych 
faktów  mordowania, palenia żyw­
cem jeńców koreańskich i chiń­
skich. Zbrodniarze amerykańscy do 
konywali ca  nich, jak  na królikach 
doświadczalnych, rozmaitych k ry ­
m inalnych eksperymentów. M asa­
kra  w Kozedo jest dalszym etapem 
okrutnych m etod dowództwa am e­
rykańskiego. Rzeź na bezbronnych 
jeńcach dowodzi, że amerykańscy 
agresorzy są śm iertelnym i wrogami 
ludzkości, cywilizacji, pokoju i 
sprawiedliwości.

Zbrodnia w Kozedo została doko­
nana dnia 18 lutego o świcie. Po­
głoski. krążące o masakrze, zmu­
siły władze am erykańskie do wyda­
nia z kilkudniowym  opóźnieniem 
kom unikatu, który głosi, że 75 jeń­
ców zostało zamordowanych a 139 
zostało rannych. Z doniesień prasy 
wynika, że masowy ten mord od­
był się w obecności tzw. „komisji 
ONZ“. Przeciwko bezbronnym jeń­
com skierowano batalion uzbrojo­
nych po zęby żołnierzy am erykań­
skich, którzy używali karabinów 
maszynowych i granatów. Taki jest 
kom unikat oficjalny. Rzeczywistość 
jest niew ątpliw ie bardziej straszli­
wa.

Agresorzy amerykańscy, pisze w 
zakończeniu „Dziennik Ludu“ sto­
sują te same zbrodnicze metody, za 
k tóre  ukarano w Norymberdze h it­
lerowskich zbrodniarzy wojennych.

Trzy nowe kombajny
typu „Donbass"
o trz y m a ły
kopalnie dolnośląskie
KOPALNIE dolnośląskie otrzy­

m ują w coraz większych iloś­
ciach nowoczesne maszyny i u rzą­
dzenia górnicze, ułatw iające gór­
nikom  ich walkę o wzrost wydo­
bycia węgla i podniesienie w ydaj­
ności pracy. Kopalnie dolnośląskie 
otrzym ały ostatnio trzy kombajny 
węglowe typu „Donbass", w pełni 
przystosowane do pracy w w arun­
kach Zagłębia Dolnośląskiego.

Zgodnie z przepisami, nowe 
kom bajny węglowe zostaną u ru ­
chomione po 14-dniowym okresie, 
w  którym  górnicy zapoznają się z 
ich konstrukcją, sposobami stero­
wania i m etodami pracy przy ich 
pomoc/.

Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza
wzbudziła duże zainteresowanie

w kołach handlowo-przemysłowych świata
Do Moskwy wybierają sfę 
wybitni kupcy i przemysłowcy 
z wiefu krajów kapitalistycznych
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Konstytucja
Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej
zabezpiecza każdemu 
obywatelowi prawo 
do ochrony zdrowia

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
sach odpowiedni entuzjazm twór­
czy, w wyniku którego już w roku 
1949 osiągnięto liczbę 36 łóżek szpi­
talnych na 10 tys. ludności.

Zgodnie z zapowiedzią Minister­
stwa Zdrowia w ciągu okresu ob­
jętego Planem 6-letnim mamy uzy­
skać dalszych 39 tys. łóżek, z cze­
go 5.400 w izbach porodowych i w 
izbach chorych przy wiejskich ośroa 
kach zdrowia, przy czym wskaźnik 
łóżek szpitalnych wzrośnie z 36 n? 
46 na 10 tys. ludności. Średni przy­
rost roczny łóżek ma wynosić w o- 
kresie 6_lecia 6.650 tj. 6-krotnie 
więcej niż w okresie przedwrześnio- 
wym.

Irena Domańska w niedawnej pu­
blikacji ujawniła, że USA na zdro­
wie publiczne przeznaczają 0,9 proc. 
budżetu państwowego, podczas gdy 
u nas na ten cel wykorzystuje się 
ok. 20 proc.

Tak więc w Polsce Ludowej każdy 
człowiek świata pracy posiada w 
razie zachorowania podstawowe re­
alne prawa do łóżka szpitalnego w 
takiej mierze, jak nigdy dotąd, 
równocześnie .jednak zmierzamy ku 
temu, by stworzyć takie warunki hi­
gieniczno - zapobiegawcze, by w 
w przyszłości zachodziła coraz 
mniejsza potrzeba korzystania z 
tych łóżek.

W tym właśnie celu kładzie się 
duży nacisk na akcję zapobiegaw­
czą jak: szczepienia ochronne,
wczasy pracownicze, unowocześnie­
nie urządzeń fabrycznych, popiera­
nie sportu itp. To właśnie zabezpie­
czają artykuły: 59 (prawo do wy­
poczynku) 66 (ochrona macierzyń­
stwa) i 69 (opieka nad młodzieżą).

\ K J  WIELU krajach europejskich 1 pozaeuropejskich odbywają się ln- 
tensywne przygotowania do Międzynarodowej Konferencji Gospo­

darczej w Moskwie.
We Francji liczne organizacje 

gospodarcze, komitety obrony prze­
mysłu i rady miejskie zapowiedzia­
ły wysłanie swych przedstawicieli 
na Kongres Obrońców Pokoju w 
Lyonie, który odbędzie się pod ha­
słem stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami. %

We Włoszech mimo wyraźnej nie­
chęci czynników oficjalnych wobec 
Międzynarodowej Konferencji Gos­
podarczej w Moskwie, cieszy się ę- 
na coraz większym zainteresowa­
niem włoskich kół przemysłowych. 
Organ wielkich przemysłowców me­
diolańskich ,,24 Ore“ w artykule pt. 
„Interes interesem" stwierdza: ,,U- 
ważamy za korzystne wysłanie 
przedstawicieli na konferencję mos- 
kiewską“,

W Brazylii zorganizowano komitet 
przygotowawczy do konferencji 
moskiewskiej, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele kół gospo­
darczych i handlowych oraz dwaj 
deputowani do kongresu.

Sprawa udziału przedstawicieli 
Brazylii w Międzynarodowej Kon­
ferencji Gospodarczej w Moskwie 
znalazła również oddźwięk w Kon­
gresie brazylijskim. Deputowany do 
Kongresu z ramienia narodowej par­
tii robotniczej Cavalcanti oświad­
czył, że wysłanie delegacji na kon­
ferencję moskiewską będzie niezwy­
kle korzystne dla Brazylii.

Dziennik brazylijski ,,Imprensa 
Popular" pisze m. in., że Konferen­
cja Gospodarcza w Moskwie ma 
charakter powszechny i dlatego ży­
wo interesuje ona przemysłowców, 
kupców, inżynierów, działaczy ru­
chu spółdzielczego i związkowego 
wszystkich krajów. 'Ma ona na celu 
rozszerzenie stosunków handlowych 
między wszystkimi krajami i naro­
dami.

W Finlandii dziennik „Tyokansan 
Sanomat“ opublikował ostatnio o- 
świadczenia naczelnego dyrektora 
banku fińskiego i ministra spraw za­
granicznych Tumioja oraz oświad­
czenia wybitnych ekonomistów fiń­
skich Klausa Yarisa i Jacoba Ju-

R o z s z e rz e n ie  p rac y
u ś w ia d a m ia j q c o -
po l i iyczne j

-  najważniejszym 
zadaniem 
Ligi Kobiet

STATNIO odbyło się w War- 
szawie plenum Zarządu Głów­

nego Ligi Kobiet, poświęcone głów­
nie omówieniu planu pracy na rok 
1952.

Do najważniejszych zadań L. K. 
w roku bieżącym należy rozszerze­
nie pracy uświadamiającej i pracy 
politycznej wśród mas kobiet miast 
i wsi, aby jak najlepiej znały one 
prawa, jakie im daje państwo lu­
dowe. Wskazanie kobietom, zwłasz­
cza niepracującym — szerokich mo­
żliwości nabycia lub podwyższenia 
kwalifkacji zawodowych, popula­
ryzacja nowych, udostępnionych 
kobiecie zawodów, popularyzowanie 
osiągnięć kobiet — racjonalizato- 
rek, kobiet — majstrów, kobiet — 
techników, oto zadanie Ligi Kobiet.

Równie ważnym zadaniem przewi­
dzianym w planie na rok bieżący 
jest wzmocnienie, drogą pracy u- 
świadamiająco^politycznej na wsi, 
wkładu pracujących chłopek w 
zwiększenie planów, stosowanie 
nowych, ulepszonych metod pro­
dukcji rolniczej, rozszerzenie hodo­
wli. Działalność tę prowadzą na wsi 
Koła Gospodyń Wiejskich ZSCh z 
pomocą Ligi Kobiet.

W powziętych uchwałach plenum 
Ligi Kobiet, stawia sobie także 7.a 
zadanie zmobilizowanie całego ak­
tywu wiejskiego do pomocy w rea­
lizacji ustawy o obowiązkowych do­
stawach zwierząt rzeźnych.

Ś W IA T A
*  W Londynie odbyła się konfe­
rencja zorganizowana przez- T-wo 
Przyjaźni Anglo-Chińskiej. Uczest­
nicy konferencji, reprezentujący 
200.000 członków różnych organi­
zacji robotniczych i postępowych, 
uchwalili rezolucję domagającą 
się m. in. aby rząd brytyjski po­
parł słuszne żądania Chin w spra­
wie udzielenia im miejsca w ONZ.
*  Uchwałą „włoskiej partii socja­
listycznej" wyznaczeni zostali na 
stanowisko sekretarza partii G iu­
seppe Romita i na jego zastępcę — 
M atteo Mateoti. Seregat został od­
sunięty od kierownictwa partii. 
Zmiana ta jest wynikiem tarć  w 
łonie włoskich „socjalistów".
*  W Berlinie odbył się wielki wiec 
poświęcony 5-leciu związku ofiar 
reżimu hitlerowskiego (VVN). Na 
wiecu przem aw iał prem ier Grote- 
wohl, potępiając m. in. antynaro- 
dową politykę Adenauera
*  Kanadyjski Kongres Obrońców 
Pokoju zwołał do Toronto na 10— 
11 m aja br. ogólnokanadyjski zjazd 
w obronie pokoju oraz na rzecz 
redukcji zbrojeń i rozwoju handlu 
międzynarodowego.
*  W Holandii zebrano dotychczas 
przeszło 357 tys., w Danii 140 tys. 
a w W iedniu 750.000 podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju.
*  Liczba bezrobotnych w Grecji 
wzrosła do 400 tys. osób. Główną 
przyczyną bezrobocia jest całko- 
wite opanowanie gospodarski grec­
kiej przez monopole amerykańskie 
i jej przestawienie na tory wojen­
ne.
*  Oddział policji zachodnio-nie- 
mieckiej w darł się i przeprowadził 
rewizję w lokalu sekretariatu  Ber­
lińskiego Związku Ofiar Faszyzmu 
(VVN) w am erykańskim  sektorze 
Eorlina.
*  W paryskim  Panteonie przed 
kryptą, w której spoczywają zwło­
ki Victora Hugo, odbyła się w nie+ 
dzielę podniosła uroczystość z oka­
zji 150 rocznicy urodzin wielkiego 
pisarza.
*  Rada miejska w Romille (de­
partam ent Aube) na wniosek rad ­
nych komunistycznych przyjęła 
jednomyślnie uchwałę, zaw ierają­
cą protest przeciwko projektowi 
budowy lotniska amerykańskiego 
w pobliżu tego miasta.

lina, którzy podkreślają, iż Konfe­
rencja Gospodarcza w Moskwie bę­
dzie miała wielkie znaczenie dla 
Finlandii, która jest obecnie nie­
zwykle zainteresowana w rozszerze­
niu wymiany handlowej.

W Izraelu powstał komitet przy­
gotowawczy do Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej w Mos­
kwie. W skład ośmioosobowego ko­
mitetu wchodzą przedstawiciele kól 
gospodarczych, finansowych, handlo 
wych oraz jeden członek parlamentu 
i jeden ekonomista.

A tla n ty c k a  s itw a  
na O lim p ia d z ie  w  O s lo

Kanadyjczycy „podłożyli się' 
Amerykanom

Odpowiadamy 
na pytania 
czytelników:
nie m a p o d zia łu  
na p a rty jn y c h  
i b e zp a rty jn y c h
\A / ZWIĄZKU z ogólnonarodową 

dyskusją nad projektem Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, robotnik MPK, Antoni Le­
wandowski, nadesłał nam list, w któ­
rym zapytuje, czy nie byłoby wska­
zane, aby w nowej Konstytucji by­
ło wyraźnie powiedziane, że partyj­
ni i bezpartyjni mają równe prawa 
we wszystkich dziedzinach życia.

Przynależność do partii — czoło­
wego oddziału polskiej klasy ro­
botniczej—nakłada na ich członków 
tylko i wyłącznie dodatkowe obo­
wiązki określone w statucie i w re­
gulaminie partii. Natomiast przy­
należność do partii nie daje jej 
członkom żadnych dodatkowych 
uprawnień obywatelskich w żadnej 
dziedzinie życia, a więc ani w ży­
ciu państwowym, ani w życiu poli­
tycznym, gospodarczym, społecznym 
czy kulturalnym. W zakresie praw 
przysługującym obywatelom, nie ma 
w Polsce Ludowej, podobnie jak 
w ZSRR i krajach demokracji ludo­
wej, żadnego podziału na partyj­
nych i bezpartyjnych.

Jednym z podstawowych założeń 
polityki partii jest ciągle pogłębia­
nie więzi między partią a bezpartyj­
nymi. Praca i tylko praca — daje 
możność awansu społecznego, otwie­
ra drogę do wykształcenia, skoro 
więc w praktyce życia codziennego 
nie ma i nie może być w Polsce 
Ludowej podziału na dwie katego­
rie obywateli — partyjnych i bez­
partyjnych posiadających większe 
i mniejsze prawa — jest rzeczą nie­
potrzebną wspominać w artykule 
Konstytucji, dotyczącym praw oby­
watelskich, o partyjnych i bezpar­
tyjnych.

Chłopi dostarczają 
do punktów skupu 
pierwsze sztuki
na poczet
obowiązkowych dostaw 
i kon traktu ją  tuczn ik i 
ponad normo
XT OWE korzystne warunki kon- 
^  traktacji trzody i obowiązkowe 
dostawy żywca są w dalszym ciągu 
żywo omawiane i dyskutowane 
wśród chłopów.

Uznanie dla ustawy wyraża się 
już w czynie. Chłopi w wielu gro­
madach podpisują coraz więcej 
kontraktów na odstawę nadwy­
żek hodowlanych, a także w usta­
lonych terminach dostarczają już 
pierwsze sztuki na poczet przypa­
dających na nich dostdw obowiąz­
kowych.

Coraz więcej chłopów podpisuje 
również kontrakty na dostawę tucz­
ników ponad normę.

Wiele kontraktów podpisali no o- 
głoszeniu ustawy chłopi w < minie 
Kąty Wrocławskie. Kontraktowali 
zarówno ci, którzy już wykonali 
swój obowiązek dostawy żywca, jak 
i ci, którzy mają późniejsze terminy 
dostawy obowiązkowej.

W ciągu dwóch dni do qminnego 
punktu skupu w Katach Wrocław­
skich wpłynęły kontrakty na dosta­
wę tuczników o łącznej wadze 20 
ton, Wśród kontraktujących w gmi­
nie Kąty Wrocławskie wyróżnia się 
średniorolny chłop z Nowej Wsi — 
Michał Sochalski.

Przygotowuje on obecnie do od­
stawy sztukę, która waży 180 kg, a 
poza tym podpisał kontrakty na do­
starczenie . kilku sztuk o łącznej 
wadze 550 kg.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
konała Szwecję 4:0 stało się jas­
ne, że w razie zwycięstwa Kana­
dy nad USA, młody zespół cze­
chosłowacki wysunie się na dru­
gie miejsce. Remis USA z Kanadą 
dający Amerykanom 1 pkt. wysu­
wa! ich przed CSR i w niczym nie 
zagrażał pozycji Kanady. Gdyby 
Szwecja pokonała CSR — to praw­
dopodobnie wówczas Kanada „pod 
łożyłaby" się USA jeszcze moc­
niej, aż do porażki włącznie. 
I znowu sytuacja byłaby uratowa­
na: Kanada wciąż pierwsza —
USA drugie...
Sprawozdawca radiostacji berliń­

skiej wyraźnie podkreślał, że w I ter 
cji Kanadyjczycy grali jeszcze jako 
tako, be?, wysiłku i strzelili 2 bram­
ki. W I I  tercji Kanadyjczycy ,.poz­
wolili” strzelić sobie 2 bramki i mi­
mo kolosalnej przewagi nie chcieli 
strzelać (zdobyli 1 bramkę ,,dla przy­
zwoitości”). To oszczędzanie prze­
ciwnika było tak wyraźne, że wy­
wołało protesty widowni.

W JTI tercji Kanadyjczycy prze­
stali zupełnie atakować bramkę USA 
i pozwolili strzelić sobie wyrównu­
jącą bramkę. Na marginesie należy 
dodać, że w tercji tej w ogóle nie 
wyszedł na lód pierwszy atak kana­
dyjski.

Chyba wszystko jest jasne? W pa­
rze z brutalnością i chamstwem za­
demonstrowanym przez „nadludzi” 
z USA i Kanady idzie czysto amery­
kańska zasada „business is busi­
ness”...

Ten „business” poqłębił jeszcze 
bardziej niesmak, jaki pozostawił 
po sobie olimpijski występ hokei­
stów Kanady i USA. (d)

★
PO N IE D Z IA ŁEK  ra n o  n a  s ta d io n ie  

“  ”  A m fi J o rd a l  z d o b y liś m y  w re sz c ie  
u p ra g n io n y  p u n k t  w  k la s y f ik a c j i  o l im ­
p i js k ie j .  S ta ło  to  s ię  d z ię k i z w y c ię s tw a  
n a s z y c h  h o k e is tó w  n a d  N o rw e g ią  4:3, 
z w y c ię s tw u  —  k t ó r e  o s ią g n ę l iś m y  po  
d r a m a ty c z n e j  i p e łn e j  n e rw o w e g o  n a ­
p ię c ia  w a lc e . D ru ż y n a  naEza b o w iem  
z a g ra ła  j e d e n  z n a js ła b s z y c h  m eczów , 
b ę d ą c  w id o c z n ie  p rz e m ę c z o n a  i z d e ­
n e rw o w a n a . P ie rw sz e  d w ie  t e r c je  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  w y n ik ie m  1:2, i 1:1. S tą n  tnn  
n ie  b y ł  e fe k te m  le p sz e j g r y  N o rw eg ó w , 
le c z  ra c z e j  c h a o ty c z n e j  i n ie p rz e m y ś la ­
n e j g r y  n a sz e j  re p re z e n ta c ji .  D o p ie ro  
w t rz e c ie j  te r c ji  n a s tą p i ło  o c k n ię c ie  s ię  
P o la k ó w . Z d o b y liśm y  w  o s ta tn im  b o ­
w iem  o k re s ie  m eczu  d w ie  b ra m k i  co 
z a d e c y d o w a ło  o  u a v s k a n iu  s z ó ste g o  
ih ie jsc a  w  tu rn ie ju  h o k e jo w y m  O lim ­
p ia d y  o ra z  o  u p la s o w a n iu  s ię  n a s z e j  re* 
p re z e n ta c j i  w  o g ó ln e j  k la s y f ik a c j i  
I g rz y s k  Z im o w y c h  n a  14 m ie jsc u . W  ten  
s p o s ó b  w y p rz e d z il iś m y  *6 p a ń s tw .

P rz e b ie g  g r y  w  p ie rw s z e j  te r c j i  z a s k o ­
c z y ł j u t  w  p o c z ą tk o w y c h  10 m in u ta c h  
l ic z n ie  z g ro m a d z o n ą  p u b lic z n o ś ć . N o r ­
w e g o w ie  b ę d ą c  p rz e c iw n ik ie m  g ra ją c y m  
b a rd z o  p ry m ity w n ie ,  a le  s z y b k o  i tw a r ­
d o , z d o b y li dwie. b ra m k i ze  s ^ z a łu  G ul- 
b ra n d s e n a  i S o lh e im a . S ta ło  to  s ię  w ła ­
śc iw ie  n ie  d z ię k i z a s łu g o m  n a p a s tn ik ó w  
N o rw e g ii,  lec z  n a  s k u te k  s z k o ln y c h  
b łę d ó w  n a s z e j  o b ro n y . O b a  a ta k i  p o l ­
s k ie  g r a ją  b a rd z o  s łab o .

P o m im o  w y ra ź n e j  n a s z e j  p rz e w a g i n ie  
m o że m y  n ic  z ro b ić  p rz e c iw n ik o w i i d o ­
p ie ro  n a  d w ie  m in u ty  p rz e d  k o ń c e m  t e r ­
c ji  L e w a c k i w p y c h a  k rą ż e k  d o  b ra m k i 
n o rw e s k ie j .

W  d ru g ie j  t e r c j i  P o la c y  g r a ją  n iec o  
le p ie j.  J u ż  n a  p o c z ą tk u  te g o  o k re s u  g ry  
J e ż a k  d o b rz e  p o d a ł  L e w a c k iem u , k tó ry  
w y ró w n u je .  J e s t  2 .2 .

O b ro ń c y  n a s i  w y s u w a ją  s ię  z a n a d to  
do  p rzo d u , co  w y k o r z y s tu je  G u lb ra n d -  
sen , u c ie k a  S k a rż y ń s k ie m u  II i z d o b y ­
w a  p ro w a d z e n ie .

W  trz e c ie j  t e r c j i  P o la c y  p rz e c h o d z ą  
d o  g e n e ra ln e g o  s z tu rm a . B ra m k a  N o r ­
w e g ó w  j e s t  p o d  s ta ły m  o b s trz a łe m . Do
49 m in u ty  w y n ik  b rzm i b e z  z m ia n y . W
50 m in. u c ie k a  L e w a c k i i z d o b y w a  w y ­
ró w n a n ie .

Po z m ia n ie  p ó l C so r ic h  n ie  sch o d zi 
ju ż  z lo d o w isk a  1 g ra  w  a ta k u  ś lą sk im  
z a m ia s t  W ró b la  I. N a  3 m in . p rze d  k o ń ­

cem  G a n s in ie c  w y p u s z c z a  W ró b la  1T,
te n  d o k ła d n ie  c e n tr u je  a C s o r ic h  p rz y ­
to m n ie  u m ie sz c z a  k rą ż e k  w  b ra m c e  n o r ­
w e s k ie j .  D a lsze  3 m in u ty  p rz y n o s z ą  n a ­
szą  p rz e w a g ę , k tó re j  Już  n ie s te ty  n ie
w y k o rz y s tu je m y .

Obrońca
człowieka

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
wośclą stylu, rozmaitością for­
my, która będzie wyrażała naj 
piękniejsze idee". Hugo Jest 
mistrzem słowa zarówno w 
prozie jak  i poezji. Twórczość VI- 
tora Hugo, która jest jednym 
wielkim protestem  przeciwko 
krzywdzie 1 niesprawiedliwości 
społecznej, uderza niezwykłą 
mocą, różnorodnością 1 bogac­
twem. Hugo wprowadza szereg 
nowych motywów, lubuje się w 
barwnym  kolorycie lokalnych 
krajów egzotycznych. Od ro­
mantycznych, sentymentalnych 
uniesień przechodzi w swych 
dziełach do potężnego tonu try ­
buna ludu zwiastującego jego 
gniew. Słowa prawdy, które 
rzuca w twarz wszystkim ty ra ­
nom 1 krzywdzicielom, są jak 
potężne skały, ciskane ręko­
ma tytana.

Ylctor Hugo pozostał i pozo­
stanie żywy, gdyż służył nie 
tylko teraźniejszości. Jego p ra ­
gnienie lepszej przyszłości ni* 
było oparte na naukowej teorii 
rozwoju społeczeństwa, nie ro ­
zumiał on misji dziejowej pro­
letariatu . Ale jego miłość dla 
skrzywdzonych, upośledzonych, 
cięmiężonych, dla tych wszyst­
kich, których francuski język 
określa słowem ,.le« mlsera- 
bles“ czynią go wielkim i blis­
kim dla wszystkich narodów, 
wszystkich wieków i wszyst­
kich pokoleń.

Potężne demonstracje 
przeciwko
remililaryzacji w Tokio
Faszystowski
terror
nie może złamać 
oporu mas 
pracujących
J ap o n ii
MosktDa,

N o w y  num er 
m iesięczn ika
„W Obronie Pokoju"
UK A Z A Ł  s ię  n o w y  n u m e r  p o l s k i e g o  

w y d a n i a  o r g a n u  Ś w i a t o w e j  R a d y  
P o k o j u ,  m i e s i ę c z n i k a  p t .  „ w  O b r o n i e  
P o k o j u " .  N u m e r  z a w i e r a  m .  In .  a r ­
t y k u ł y :  P i e r r e  C o t :  , ,W s p ó l n a  s p r a w a  
n a r o d ó w " ,  A r r l g o  J a c c h l a :  . . w y w i a d  z 
b.  p r e m i e r e m  W ło c h " ,  F .  S. N i t t i ,  L o u i s  
d e  V i l le foc»e  .,Ces ia r e m i l l t a r y z a c j i  N i e ­
m i e c  z a c h o d n i c h " ,  M a r i a n  P o d k o w i ń -  
s k i :  „ C i e ń  W e h r m a c h t u  n a d  E u r o p ą " ,  
S v e n  H e l d l u n g :  „ W r a c a m  z  K o r e i " ,  O. 
C h e n u  ,. T e o lo g ia  k a t o l i c k a  a w o j n a " ,  
G. D. N i b a u t  . .B u n t  A m e r y k i  Ł a c i ń ­
s k i e j " ,  p r o f .  B e r n a l  . .N a u k a  m o ż e  z w y ­
c i ę ż y ć  ś m i e r ć " ,  I . Z.  W e lw o l s k i  , , 0  s zczę  
i l i w e '  m a c i e r z y ń s t w o " ,  N a z i m  H i k m e t  
. .N a r o d z i n y " ,  R o m a n  K a r s t  , ,W  s t u l e ­
c i e  ś m i e r c i  M i k o ł a j a  G o g o l a " ,  L o u i s  
A r a g o n  „ M i ę d z y n a r o d o w e  S t a l i n o w s k i e  
N a g r o d y  P o k o j u " ,  P a w e ł  J a s i e n i c a  „Dz ie  
s ię ć  l a t  t e m u " ,  N o w e l e  A n n y  S e g h e r s  
„ T r z e b a  u p r z ą t n ą ć  r u i n y "  i i n n e .

M ie s i ę c z n i k  „ W  O b r o n i e  P o k o j u "  j e s t  
d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k i o s k a c h  
„ R u c h t i "  w  c e n ie  zł 1,80.

K o s z t y  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a l n i e '  zł 
5.40. p ó ł r o c z n i e  zł 10.80 . P r e n u m e r a t ę  
z a m a w i a ć  m o ż n a  w  P P I $ 3 „ R u c h " ,  w p ł a ­
c a j ą c  o d p o w i e d n i ą  k w o t ę  n a  k o n t o  P K O  
I-I  6820 „ W  O b r o n i e  P o k o j u " ,  P P K  
„ R u c h "  W a r s z a w a ,  S r e b r n a  12.

\K 7  MIĘDZYNARODOWYM dniu 
walki z reżimem kolonialnym 

w jednej z południowych dzielnic 
Tokio odbyła się potężna demon­
stracja ludności przeciwko rem ili- 
taryzacji Japonii i wprowadzeniu 
powszechnej służby wojskowej.

Przeciwko demonstrantom  wy­
stąpiły oddziały policji w sile 3 ty­
sięcy ludzi. Policjanci usiłowali 
rozproszyć pochód. Demonstranci 
odparli jednak natarcie policji. De­
m onstracja została stłumiona do­
piero z chwilą, gdy policja otwo­
rzyła ogień raniąc kilka osób.

Z taką samą bezwzględnością 
oddziały policji występowały prze­
ciwko robotnikom i studentom  w 
innych dzielnicach miasta. Pod­
czas tłumnego wiecu, który odbył 
się w pobliżu dworca kolejowego, 
aresztowano 7 studentów ' tokij­
skiego uniwersytetu. Wówczas set­
ki studentów udały się przed dy­
rekcję policji żądając natychm ia­
stowego uwolnienia aresztowa­
nych kolegów. 600 policjantów o- 
toczyło studentów i zaczęło bić irh 
po bestialsku pałkami. Kilku stu­
dentów odniosło ciężkie rany. Kil­
kadziesiąt osób aresztowano.

Aresztowania w Tokio trwają.
Demonstracje przeciwko remill­

taryzacji odbyły się również w 
K:oto, Osaka i Aomoni.

1 MARCA STRAJK 
PROTESTACYJNY 

W CAŁEJ JAPONII
Pekin,
IA K  DONOSI dziennik japoń- 

ski ,,Mainiczi“, na konferencji 
kierownictwa związku zawodowe­
go japońskich górników węglo­
wych postanowiono proklamować 
na dzień 1 m arca stra jk  pow­
szechny na znak protestu przeciw­
ko ustawom antyrobotniczym, roz­
patryw anym  obecnie w parla­
mencie japońskim.

Uchwała o proklamowaniu stra j­
ku protestacyjnego zapadła rów ­
nież na posiedzeniu komitetu cen­
tralnego związku transportowców 
w Tokio.
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Wtorek
Nestora, Aleksandra

Wschód słońca — godz. 6.36. 
Zachód słońca — godz. 17.05.

Spacerkiem,
R f S ; , , .
W R O C Ł A W IU

Konieczne mycie
JESZCZE w styczniu wojewódz-

** ka Rada Łowiecka otrzymała  z 
Centrali Rolniczej 1500 kg odpad­
ków zbożowych na dokarmianie 
kuropatw.

Z  uwagi na duże opady Śnieżne, 
problem był naglący i jedynie szyb­
kie rozprowadzenie pokarmu w od­

powiednich tere­
nach mogło zabez­
pieczyć te smaczne 
i pożyteczne ptaki 
przed w idmem bo­
lesnego postu.

Niestety, woj. 
Rada Łowiecka nie 
przejęła się zby t­
nio losem głod­

nych kuropatw  i do dzisiejszego 
dnia nie odesłała karmy do posz-- 
czególnych powiatów.

Ile kuropatw rozstało się przez to 
karygodne niedbalstwo z życiem  — 
nie wiadomo.

Wiadomo natomiast, ie ktoś z 
Rady Łowieckiej zasłużył na po­
rządne mycie głowy. Bezwodne  i — 
bezapelacyjne. (Ana)

O zębach
1 /  ÓŁKA zębate służą między in- 

•* v  nymi do obracania trybów lub 
innych skomplikowanych  części
maszyn i maszynek.

„Spacerki" nie 
orientują się do­
kładnie, jakiemu  
celowi służy kółko 
takie w aparacie 
do magnezji. Jest 
jednak faktem  nie­
zbicie stwierdzo­
nym, że bez tej 
drobnej części 
przyrząd działać 
nie chce i nie mo­
że.

Wiedział rów­
nież o tym  obywa­
tel, który przed 

tygodniem nabył maszynkę do m a­
gnezji w  sklepie MHD przy ul. 
Stalingradzkiej.

Dlatego też kupił aparacik wła­
śnie z kółkiem zębatym. Nie prze­
widział jednak, że po zrobieniu 5 
zdjęć zęby gwałtownie zaczną do­
pominać się o dentystę, a maszyn­
ka... o zastąpienie jej nową.

A wniosek stąd taki, ie  trzeba 
być bardziej przewidującym. (Mo­
wa oczywiście o dyrekcji MHD).

(Ster)

D ziw ne łrstorie
G DZIE można kupić druczki po­

trzebne do zameldowania się 
na stałe?

Frapujące to pytanie zadała nam 
ob. S. M., która w dniu 29 stycznia 

wymeldowała się 
ze Swojca i za­
mieszkała ice Wro­
cław iu 1 przy ul.
Rybnickiej 1Ś/26.

Celem wypełnie­
nia związanych z 
tym  formalności 
ob. S. M. rozpoczę­
ła poszukiwania 
druków do zamel­
dowania.

Poszukiwania 
trwają do dnia
dzisiejszego.

Ale poza tym, ie 
trwają, nie p rzy­

noszą żadnego konkretnego efektu: 
o druczkach nikt  nic nie wie.

A przecież o tym, że zaraz po
zmianie miejsca zamieszkania trze­
ba się meldować — wie nawet dzie­
cko.

Jednym słowem •— dziwna histo­
ria. * (Ana)

W zór
C HOCIAŻ leczyłem się już u 

wielu lekarzy, pierwszy raz na­
tknąłem się na tak troskliwego 
doktora, jakim jest ob. Zitraiuiecki 
•— pisze nam czytelnik ob. Z. M.

Gdy byłem więziony przez wła­
dze sanacyjne w Berezie Kartuskiej, 

nabawiłem się po­
ważnej choroby 
żołądka.

Bywałem u kil­
kunastu lekarzy, 
ale żaden z taką 
dbałością i sercem 
nie podszedł do 
mnie jak lekarz 
Zurawiecki.

Podczas p ierw­
szej wizyty , badał 
mnie przez 1 112 
godziny i wykrył  

przyczynę mych dolegliwości.
Nic też dziwnego, że po 2 tygod­

niach tak troskliwej opieki czuję 
się j u t  o wiele lepiej.

Dlatego troskliwemu lekarzowi 
przesyłam najserdeczniejsze po­
dziękowania.

„Spacerki•“ również dołączają się 
do tych podziękowań i staw iają 
t y lw etkę  dr. Żurawieckiego jako 
wzór dla wrocławskich lekarzy.

(Ag)

Przedsiębiorstwa podległe Prezydium MRN
wygospodarowały dodatkowo 

24 miliony złotych
na potrzeby mieszkańców Wrocławia

P a ł a c  K u l t u r y ,  w i e ż a  s p a d o c h r o n o w a  
o ś w i e t l e n i e  P i l c z y c ,  D o m  N a u c z y c i e l a  
t o  t y l k o  n i e k t ó r e  z  i n w e s t y c j i  
p o d j ę t y c h  n a  ż ą d a n i e  l u d z i  p r a c y
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Dzięki usprawnieniu
dokonanemu pr?ez 
trzech studentów
naszej Politechniki 
fabryka „Unia"
w  G ru d z ią d z u  
o b n iży
koszty własne 
o 15 procent
T  RZEJ absolwenci Politechniki 

W rocławskiej: Stanisław  Ta- 
brykiewiez, Jerzy Firkowicz i Józef 
Nowicki zostali skierowani na p rak ­
tykę do fabryki maszyn i urządzeń 
rolniczych „Unia" w Grudziądzu. 

Podczas .pobytu w zakładzie 
pracy studenci wrocławscy wyko­
nali plany i skonstruowali proto­
typ wózka do montażu potokowe­
go pługów ciągnikowych. 
Grudziądzka fabryka już w n a j­

bliższym czasie zastosuje projekt 
Fabrykiewicza, Firkowicza i No­
wickiego, a jak  wykazały szczegó­
łowe obliczenia, przyniesie on 15- 
procentową obniżkę kosztów w łas­
nych. (ster)

©0©©C?SSO
M ie sz k a ń c y  d o m u  n r . 10 p r z y  u l .  S ic -  

r a d zk lej.
P r z y ś li jc ie  W a szeg o  p r z e d s ta w ic ie la  

d o  d zia łu  łą cz n o śc i z c z y te ln ik a m i, p o ­
k ó j nr. 13 w  god z . od 10 — 15-ej.

O b. H en ry k  W a rzech a  
S p r z ą ta n ie  p o k o ju  n a le ż y  d o  s u b lo ­

k a to ra , c h y b a , że  w  u m o w ie  o  n a je m  
b y ła  k la u z u la , że  o b o w ią z e k  u tr z y m y ­
w a n ia  p o k o ju  w  c z y sto śc i  p r z y jm u je  na  
s ie b ie  w y n a jm u ją c y .

O b. Z d z is ła w  L ip k o  
W asze u w a g i p r z e k a z a liśm y  o d p o ­

w ie d n im  w ła d z o m  d o  ro zp a trzen ia .

(Napisał J. Barczyk, nrzew. Prez. MRN we l f  roclawiu)
(Dokończenie ze str. 1)

rM OGÓŁU rozchodu naszego bu dżetu przypadało w roku 1951 na 
gospodarką kom unalną i poprawienie warunków mieszkanio­

wych dla św iata pracy 44 proc., na urządzenia socjalne i ku ltu ral­
ne 41 proc., a na adm inistrację tylko 15 proc., podczas gdy w roku 
1950 na utrzym anie adm inistracji przy mniejszym zakresie działania 
wydatkowano 26 proc. ogólnej sumy budżetowej.

T S  RYTYCZNE uwagi, głosy i wy 
* *  powiedzi naszych radnych i o- 
bywatel; biorących udział w obra­
dach sesji budżetowej zostały przy­
jęte i zrealizowane przez Prezy­
dium oraz Wydziały MRN przy 
wykonaniu budżetu w r. 1951. Na­
tom iast dalsze krytyczne uwagi, żą­

dania i wnioski radnych i obywa­
teli m iasta W rocławia znalazły 
realizację w dodatkowym budżecie, 
który był uchwalony w dniu 31 
grudnia 1951 r.

Pracownicy Prezydium Miejs­
kiej Rady Narodowej 1 załogi 
naszych przedsiębiorstw odda­
ły do dyspozycji i na zaspoko­
jenie potrzeb mas pracujących 
miasta Wrocławia 24 miliony 
złotych, które pokryły wydat­
ki dodatkowego budżetu przed­
stawionego na sesji.

Z rozchodu budżetu dodatko­
wego przypadło na gospodarkę 
komunalną a przede wszystkim 
na poprawę warunków miesz­
kaniowych świata pracy 55 proc. 
na urządzenia socjalne, oświa­
towe i kulturalne 45 proc.

Remontujem y szkoły i przed­
szkola, budujem y Pałac Kultury, 
Dom Młodego Nauczyciela, rem on­
tujem y szpitale i ośrodki zdrowia, 
rem ontujem y 196 budynków, po­
praw iając w arunki mieszkaniowe 
dla św iata pracy. Zaspokoiliśmy 
również częściowo żądania oby­
watelki radnej M archewki wyko­
nując oświetlenie w osiedlu Pil- 
czyce, Przy uchw alaniu tego do­
datkowego budżetu uwzględniliś­
my wniosek ob. Saladry, członka 
ZMP, i budujem y, zgodnie z jej 
i młodzieży m iasta W rocławia ży­
czeniem, wieżę spadochronową w 
Parku Kultury.

Na tych przykładach — jed­
nych z wielu — widać jak na 
sza Miejska Rada Narodowa i 
jej organ wykonawczy — tere­
nowa władza państwowa, wyra­
żała wolę ludu pracującego, 
jak była ludowi pracującemu 
bliska ł służyła jego interesom. 

Widzimy w coraz szerszym wcią 
ganiu m as do bezpośredniego u- 
działu w rządzeniu państwem  rea­
lizację treści zaw artej w projekcie 
Konstytucji.

U nas, w naszym Wrocławiu, w 
mieście najbardziej po Warszawie 
zniszczonym, w ciągu tylko okre­
su Planu 3-letniego odbudowaliś­
my z gruzów 85 większych zakła­
dów przemysłowych, a do końca 
ubiegłego roku liczba ta wzrosła 
do 120. Budujem y nie tylko prze­
mysł. Rozwijało się równocześnie 
na terenie naszego m iasta budow­
nictwo mieszkaniowe, które w o- 
kresie P lanu 3-letniego dało nam, 
kosztem blisko 50 milionów zło­
tych, 3.250 izb m ieszkalnych dla 
użytku klasy robotniczej naszego 
miasta: Tempo tego budownictwa 
nieustannie wzrasta, o czym świad

Czy wiecie, że...
Rozgłośnia Polskiego Radia we 

W rocławiu rozpoczęła nadawanie 
nowego typu audycji słowno - m u­
zycznych pt. „Czy wiesz, że...“ D ru­
ga tego rodzaju audycja zostanie 
nadana we w torek tj. dnia 26 lu te ­
go br. o godzinie 20,35 do 21-szej.

W audycji biorą udział artyści 
i lektorzy Polskiego Radia, soliści 
i orkiestra pod dyrekcją Seredyń- 
skiego.

czą cyfry. W ciągu dwóch lat 
Sześciolatki, przy nakładzie ponad 
100 milionów złotych, odbudowa­
liśmy 8600 izb mieszkalnych. Do 
tego trzeba dodać inwestycje na 
cele gospodarcze, kulturalno-oświa 
towe.

Źródłem tych naszych osiągnięć 
było rozbudzenie w najszerszych 
masach pracujących świadomego 
i patriotycznego stosunku do p ra ­
cy, jako do obowiązku i sprawy 
honoru obywatelskiego.

Tak realizowała i będzie realizo­
wać treść zadań zawartych w pro­
jekcie Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej terenowa 
władza ludowa, nasza Miejska Ra­
da Narodowa i Prezydium, jej or­
gan wykonawczy, coraz ściślej 
wiążąc się z masami, ich potrzeba­
mi, ich dążeniami i interesami.

Załogi placówek PSS
w alc zą
0 przedterminową 
realizację
planów miesięcznych

ZIĘKI szerokiej akcji uświa- 
dam iającej wszyscy pracow­

nicy wrocławskiej PSS przystąpili 
do współzawodnictwa o przedter­
minowe wykonanie planów miesię­
cznych.

Załogi wielu sklepów podjęły zo­
bowiązania, m ające przyczynić się 
do obniżki kosztów własnych i u- 
sprawnienia zaopatrzenia świata 
pracy w artykuły spożywczo-prze­
mysłowe.

1 tak  pracownicy sklepu N r 49 zo 
bowiązali się rozpoczynać sprzedaż 
o godzinę wcześniej.

Personel stołówek przy zakła­
dach pracy wprowadzi oszczędność 
w zużyciu paliwa.

Stołówka akademicka Nr 43 po­
wzięła długofalowe zobowiązanie w 
którym postanowiono z hodowli tu­
czników 1 uprawy ogródka zaoszczę 
dzić wiele tysięcy złotych.

Dla zobrazowania wyników wy­
konania planów miesięcznych każ­
da placówka usługowa wprowadza 
zegar, który pokazuje, ile procent 
planu miesięcznego dany sklep już 
osiągnął.

Również pracownicy poszczegól­
nych działów adm inistracyjnych nie 
pozostali na uboczu. M. in. dla wy­
prowadzenia zaległości rozliczenio- 
niowych z ubiegłego roku działy 
planowania i organizacyjny poświę 
ciły poza godzinami urzędowania 
200 roboczo-godzin.

N o ta tn ik

W  „sztab ie"  w rocław skich  p iek arzy

postanowiono wyrabiać
♦  n o w y  g a tu n e k  ch leba
♦  ciasto p o sy p a n e  m akiem
♦  sm aczne to rty  i k re m ó w k i
W  DNIU wczorajszym odwiedziliśmy znajdujący się przy ul. H trce-

na 23 ,,sztab" wrocławskich piekarzy.
— Jak  obecnie z pieczywem? — zapytujem y dyrektora produkcji 

ob. Pudereckiego.
— Opanowaliśmy sytuację całko­

wicie. W ypadki braku pieczywa w
dnie przedświąteczne należą już do 
przeszłości. Ustaliliśm y stałe dyżu­
ry w piątki i soboty do godziny 19 
i gdy tylko otrzymamy wiadomość 
o braku chleba w jakiejś placówce, 
zaraz do sklepu tego dostarczamy 
samochodem nowy towar.

Ostatnia konferencja Prez. WRN 
wykazała, że władze terenowe są 
zadowolone z naszej pracy.

Mamy zam iar już w najbliż­
szych dniach wprowadzić do sprze 
dąży nowy gatunek chleba i cze­
kamy tylko na zatwierdzenie z 
W arszawy. Nowy chłeb, tzw. w ro­
cławski. będzie wypiekany z 80 
proc. mąki żytniej 1 pośledniej 
pszennej.
Spodziewamy się, że odmienny 

gatunek pieczywa będzie się cieszył 
dużym popytem.

Również z naszej inicjatyw y o- 
tworzono w PDT i PSS stoiska cu­
kiernicze, a kilka tysięcy rozpro­
wadzanych dziennie ciastek św iad­
czy o ich jakości. Ekspedientki 
przyjm ują tam  również zamówienia 
na tanie i sm akowite torty, kruche 
ciastka, kremówki itd.

Mamy także zam iar w najbliż­
szym czasie w yrabiać nowe pieczy­
wo półsłodkie, posypane makiem.

Wierzymy, że wrocławscy pieka­
rze weszli na nowe tory pracy i nie 
będziemy się już spotykali z za­
strzeżeniami co do jakości pieczywa 
lub ilości, szczególnie w godzinach 
popołudniowych. (Ag.)

W  o b rę b ie
stacji kolejowych
nie w o !n o
sprzedawać wódki
\ / f  IMO zakazu sprzedaży alkoholu 

w obrębie stacji kolejowych, 
kierowniczka kiosku znajdującego 
się na II-g:m peronie Dworca Głów­
nego Anna Zachodna, uprawiała han 
del wódką.

W celu zamaskowania się sprze­
dawała alkohol w butelkach od pi­
wa. Zwolenniczką nielegalnych 
transakcji zajęła się Komisja do 
Walki ze Spekulacją i Nadużyciami 
w Handlu.

Zdarzają się również wypadki po­
bierania nadmiernych cen przez nie­
uczciwych sprzedawców.

I tak Janina Drożdż, ze sklepu 
spożywczego MHD przy ul. Kołłąta­
ja 21, za 10 dkg dropsów miętowych 
żądała zamiast 1,08 zł — 1,60 zł.

Teresa Rożeńska z kiosku kina 
„Śląsk" pobierała za lemoniadę za­
miast 0,84 zł — 1,00 zł. (c)

Z d r ó w  ja k  ry b a  —  m ó w i le k a rz

skierowując do „SP“
ocho tn ika  C z e s ła w a  W iś n ie w s k ie g o

W  L„ ° ? Ao £ Komisji R ejestracyjnej i Kw alifikacyjnej Nr 1 do brv- 
W i ’ ^  przy PI. Solnym 16, panuje codziennie ożywiony ruch. 
W pięknie udekorowanej świetlicy słuchając skocznych melodii siedzą
r d z a a^ mo°bok ? i0PCyHZr0CZnike 1935' K ^ y d a c i  n a™  naków nte 
artystyczne rozrywek organizowane są dla nich występy

Przechodzimy do pokoju, w  któ­
rym  urzęduje Komisja K w alifika­
cyjna oraz Lekarska. Na środku, 
przed stołem, za którym  siedzą

Z A K U P IM Y  W IĘ K S Z Ą  IL O S C  S Z K L A N E K  
I S Ł O IK Ó W  do m u s z t a r d y  — p o je m n o ś ć  ort 
20fl—11)00 g ra m ó w . Z g ło s z e n ia  p r o s im y  k i e -  
r o w a ć  w r a z  z p r ó b k a m i  o r a z  p o d a n ie m  c e ­
n y  rio W R O C Ł A W S K IE J  W Y T W Ó R N I O C T U  
I M U S Z T A R D Y , W R O C Ł A W , U L . K U R K O ­
W A  32. 292k

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  Z ło b lń s k a  M a rta .

6902g

FACHOWCY POSZUKIWANI

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o jsk o w ą  R K U  W roc­
ław , k a r tę  z a m e ld o w a ­
n ia , W rocław , leg . k u ­
p ie ck ą  Z rzeszen ia  K u p ­
c ó w  w e  W ro cła w iu  na 
n a z w is k o  O le w iń sk i Z yg  
fry d . 6901g

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  N r. 846"3 na  
n a z w isk o  S zu r lej  T a d e-
us 7.. 5899,g
Z G U B IO N O  za ^ w ia d cze-  
n ie  w o j s k o w e  na n a z w i­
s k o  E llin o p e r  F r a n c i­
szek . G925g

Z G U B IO N O  p r z e p u stk ę  
w stę p u  n a  t e r e n  m ły n a  
„ S u łk o w ic e "  n a  n a z w i­
sk o  J o d ło w s k i S ta n is ­
ła w . 6920g

'z g u b i o n o  leg . sz k o l-
jną N r. 729, ZM P, Z S P . 
tra m w a jo w ą , k a r tę  m el 
Id un k ow ą. z a św ia d c ze n ie  
I w o js k o w e  na n a zw isk o  
jD m itro w icz  Z b ig n ie w . 
Z n a la zca  p r o sz o n y  je s t  

jo zw r o t  d o k u m e n tó w  
na a d res  W rocław , u l. 
,G ajow a 32 m . 7.

6917g/6913g„

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
d u n k o w ą  na nazw idtfo  
N o w a k  J a n . 6911g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
tra m w a jo w ą  n a  n a z w i­
sk o  G ro c h o w sk i R y ­
szard . 6915g

O g ło s ze n ia  drobne
H A N D L O W E

S P R Z E D A M  p ia n in o
m a r k i  „ W o lf ra m m '
D re z d e n  , K le c in a ,  S ło ­
w a c k i e g o ! .  68493

U N IE W A Ż N IA M Y  p ie  
c z a tk ę  f ir m o w ą  „D om  
K sią ż k i1' P r z e d s ię b io r ­
s tw o  P a ń s tw o w e  E k ip o  
z y tu ra  W o jew ó d zk a  w e  
W ro cła w iu  K sięg a rn ia  
N r. 7, W rocław , S ta lin a  
nr. 62. k ie r o w n ik  W. 
L e w a n d o w sk a . 6921 g

ZG U B IO N O  k a rtę  m e l­
d u n k o w ą  na n a z w isk o  
K ra k o w ia k  J ó z e f.  690!>g

ZG U B IO N O  le g . szk o ln ą  
na n a z w isk o  K a rw o t Jó  

llzef. 6903g

SP R Z E D A M  sa m o ch ó d  
o so b o w y  m a ło litr a ż o w y  
,.O p e l“ s ta n  d o b ry . B is ­
k u p in , G ro ttg era  21. 
____________________ 6904g

Ć G U B T
Z G U B IO N O  leg . Z w . 
Z aw . na n a z w isk o  R os-  
tk o w sk a  C elin a . 692lg

Z A M IE N IĘ  p o k ó j  z  u ż y  
w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  g aż , 
f ro n t ,  c e n t r u m  m ia s ta  
w  S z c z e c in ie  n a  p o d o b ­
n e  w e  W ro c ła w iu . O f e r ­
ty  .,S ło \v o “ p o d  „ S z c z e ­
c in " .  693 lg

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
C h a d zo p u lo s  A p o sto lo s .

6927g

Z G U B IO N O  k a r tę  r z e ­
m ie ś ln ic z ą  n a  n a z w is k )  
B r o n is ła w  D u b k ie w ic z  
w y d a n ą  p rzez  W ydzia ł 
P r z e m y s ło w y  w e  W roc­
ła w iu . 6934g-

L O K A L E

ZA M IE N IĘ  trz y p o k o jo ­
w e  m ie sz k a n ie , k u ch n ia ,  
k o m fo r t , na d w a  p o k o je ,  
k u ch n ia , k o m fo r t, z o -  
g r ó d k ie m , p r z e d m ie śc ie ,  
G ra b isz y n e k , S ęp o ln o ,  
w z g lę d n ie  B isk u p in , — 
W rocław , u l. P r ą d z y ń -  
sk ie g o  23 m . 4. 6D23g

Z A M IE N IĘ  3 p o k o jo w e  
m ie sz k a n ie  k o m fo r to w e  
na ta k ie  sa m o  2 p o k o jo  
w e. O fer ty  , ,S lo w o “ pod  
Z am ian a" . 69l0g

W O L N E  P O S A D Y

S T A R S Z A  d o  p ro w a d z e ­
n ia  g o s p o d a rs tw a  d o m o -  
w e g c r d la  d w ó c h  o s ó b  n a  
d o b r y c h  w a r u n k a c h  p o ­
t r z e b n a  o d  z a ra z .  Z g ło ­
sz e n ia , W ro c ła w , u l .  W il 
cza  4. 6912g

P O M O C  d o m o w a  p o sz u  
k iw a n a  o d  z a ra z . W ro c ­
ła w , C. S k ło d o w s k ie j  41 
m . 7. 6900g

K O Z N E

PL IS O W A N IE  m ereżk e . 
o k r ę tk ę , o h c ia g a n ie  g u ­
z ik ó w  — w y k o n u je  ter­
m in o w o . ta n io  . .H a fto -  
p lis"  — S ta lin a  34.

 _______________ 6378 g
P R Z E P R A S Z A M  ob. S u -  
rek  E u g e n ię  za w y r z ą ­
d zo n ą  j*ej k r z y w d ę . N o -
w a k  S ta n is ła w a . (I922g 
Z A G IN Ą Ł  p ie s  b o k ser  
o d p r o w a d z ić  za w y n a ­
g r o d z e n ie m  W itosa  44 
m . 2. 6919g

członkowie Komisji, stoi 5 chłop­
ców. Wśród nich uwija się doktór, 
Edward Halkiewicz. Co chwila pa­
dają słowa.

— Proszę pokazać zęby.
— Tak. Dobrze.
— Uszy w porządku.
— A teraz trochę gimnastyki. 
Chłopcy pod komendę lekarza

wykonują kilka przysiadów. Jeszcze 
tylko krótkie badanie pracy serca 
oraz płuc.

— Zdrów jak  ryba — oświadcza 
lekarz i za chwilę przed Komisją 
staje uśmiechnięty Czesio W iiniew- 
ski, syn robotnika z Wrocławia.

— Macie wezwanie? — pyta go 
przewodniczący, Edward Demków.

— Nie mam — odpowiada chło­
piec. Zgłaszam się na ochotnika — 
dodaje z dumą.

K ilka formalności i Wiśniewski 
podpisuje deklarację, w której 
czytamy: „Jako świadomy junak  1 
patriota naszej Ojczyzny, docenia­
jąc znaczenie szybkiej realizacji 
P lanu 6-leiniego wyrażam chęć 
ochotniczego wstąpienia do 6-cio 
miesięcznej brygady SP.
— To już 4 ochotnik w dniu dzi­

siejszym — mówi do nas przewod­
niczący. Dziennie rejestrujem y oko­
ło 60 chłopców. Obok 6-cio mie­
sięcznych brygad są również 6-cio 
tygodniowe, tzw. żniwne, (e)

★  P r e z y d iu m  M ie js k ie j  R a d y  N a r o ­
d o w e j w e  W ro c ła w iu  z a w la d a n a le . że  
s k a r g i  1 z a ż a le n ia  m ie s z k a ń c ó w  w  d n iu  
27.2.52 r .  b ę d z ie  p r z y jm o w a ł  o b . J ó z e f  
B a r c z y k .  p rz e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  
M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o w e j ,  o r a z  o b . 
S ta n is ła w  D ą b ro w s k i  r a d n y  M R N  w  
g m a c h u  p r z y  u l .  G . Z a p o ls k ie j  N r .  4, 
p o k ó j  208.

★  I I  Z a r z ą d  D z ie ln ic o w y  p r z y p o m i­
n a  w s z y s tk im  p rz e w o d n ic z ą c y m , że  d o  
d n ia  26 b m . n a le ż y  p r z y n ie ś ć  a n k ie ty  
m ie s ię c z n e  s p r a w o z d a c i e .

★  I I  Z a r z a d  Z M P  z a w ia d a m ia  w s z y s t  
k ic h  s k a r b n ik ó w  1 k o lp o r te ró w  k ó ł s a ­
m o d z ie ln y c h  o r a z  Z a r z a d ó w  Z a k ła d o ­
w y c h  s z k o ln y c h ,  że  w  d n iu  26. b m . o  
g o d z  17.00 o d b ę d z ie  s ię  o d p r a w a .  S k a r b ­
n ic y  w in n i  p r z y n ie ś ć  z e  s o b ą  k o n t r o lk i  
s k ła d ó w  c z ło n k o w s k ic h  ( z e s z y ty ) .  O d ­
p r a w a  o d b ę d z ie  s ię  p r z y  u l .  P o m o rs k ie j  
n r  17.

★  H a r m o n ię  — p la r .ó w k ę  n a  3* b a s y  
z f u te r a ł e m  z g u b io n o  w  n ie d z ie lę  r a n o  
n a  K r z y k a c h .  Z n a la z c a  o t r z y m a  z w r o t  
w a r to ś c i .  Z g ło s z e n ia  w  d z ia le  m ie j s k im  
, .S ło w a “  a lb o  u l .  O ł ta r z y ń s k a  18.

★  W y k ła d y  n a  t e m a t  k o n f l ik tó w  s e ­
r o lo g ic z n y c h  w  p o ło ż n ic tw ie  1 p e d ia t r i i  
w y g ło s z ą  w  d n iu  2 m a r c a  b r .  o  g o d z . 
10 w  K l in ic e  D z ie c ię c e j  p r z y  u l .  W ro ń ­
s k ie g o  13 p r o f .  p ro f .  H ir sz fe ld o w ie ,  p n f .  
d r?  K r z y s z to p o r s k i  o r a z  d r .  T u r z y ń s k l .

★  T e c z k a  z n a c z y n ie m  s z k la n y m , 
p o z o s ta w io n a  w  ta k s ó w c e  n r .  114 j e s t  
d o  o d e b ra n ia  w  d z ia le  m ie j s k im  „ S ło -  
w a " .

★ Z a m ia s t  . .w to r k u  m u z y c z n e g o "  w  
d n iu  26. I I .  b r .  o  g o d z . 19-ej o d b ę d z ie  
s ie  z e b ra n ie  p r o fe s o r ó w  i s tu d e n tó w  
P W S M , p o ś w ie c o n e  d y s k u s j i  n a d  p r o ­
j e k t e m  K o n s ty tu c j i .

§WfD0wfrK4

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  g o d z . 18 - i  

„ C y r u l ik  s e w i ls k i" .
P O L S K I  — g o d z . 19 — ,,30 s re b rn ik ó w * * .
K A M E R A L N Y  — g o d z . IB — „K o m ed ia* * .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 — „ P i ­

n o k io " :  g o d z  19.15 „ W o d e w il  w a r ­
s z a w s k i" .

Ż Y D O W S K I — n ie c z y n n y .
W Y STA W Y
M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A

— R y n e k  58 -  „W ł I  Lenin**.
M U ZEU M  SL . -  P la c  W o je w ó d z k i

„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  śląska**; . .Ś lą sk  w  
m o n e ta c h ,  p ie c z ę c ia c h  1 m e d a la c h " .  
. .Ś lą sk  s ta ro ż y tn y * * , „ M ło d z ie ż  wal** 
czy  o  p o k ó r*  . .T e c h n ik i  m alarski© **.

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  — S ta r y  R a ­
tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a w ­
n y c h  p la n a c h  i w idokach**.

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -*  u L  
S z a jn o c h y  10 — „ R y s u n k i  1 grafiki**.

Z .P .A .P , — u l .  S ta l in g ra d z k a  26. — „ M a ­
la r s tw o ,  r y s u n e k  1 g r a f ik a " .

N O T .  — u l. Ś w ie rc z e w s k ie g o  74 — „ L i­
ga  P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie rz a  w  w a lc e  o  p o -  
k ó j* \  „ P r a c e  k o n k u r s o w e  n a  o p r a c o -

. w a n le  u r b a n i s ty c z n e  p l. G ru n w a ld z ­
k iego* '.

T .P .P .-R .  — R y n e k  < — „ Ż y c ie  1 tw ó r*  
c z o ść  P uszk in a* * .

K IN A
Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  87 

. .H a m le t"  (an g .) . g o d z . 13. 17.30 1 20.
W A R S Z A W A  — u l.  F r e d r y  16 — „ K r a -  

k a k i t "  (cz e sk .) , g o d z . 16, 18 i  20.
P R Z O D O W N IK  — u l .  P r z o d o w n ik ó w  

P r a c y  15 — „ S e n  o  m iło ś c i"  ( f r a n c .) ,  
g o d z . 17 i 19.

S C A L A  — u l .  M ik o ła ja  27 — „ W ie lk ie  
n a d z ie j e "  (an g .) , g o d z . 15.45, 18 i  20.15.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ A n ­
to n i  i A n to n in a "  ( fr a n c .) ,  g o d z . 17 
i 19.

P O L O N IA  — u l .  Ż e ro m s k ie g o  53 — „ Z s  
c e n ę  ż y c ia "  (an g .) , g o d z . 15.45, 18 i  
20.15.

p i o n i e r  — u l .  S ta l in a  71 — „ C ó r k t  
C h in "  (ch in .) , g o d z . 15, 17 i 19.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  177 — „ Ś w ia t  
s ię  ś m ie je "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 1 20.

D W O R C O W E  -  D w o rz e c  G łó w n y  -  A k ­
tu a ln o ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22 i 23.

F A M A  — P s ie  P o le  — *,B ia ły  Kieł*« 
( ra d z .) ,  g o d z . 18.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — n ie c z y n n e .
★

F O T O P L A S T IK O N  -  u l .  S ta l in g ra d z -  
k a  84 — „ P e r ły  Z łe m  zach o d n ich * * . — 
c z y n n y  o d  g o d z . 9—21.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  
g o d z  I  -  15 30.

*
D Y ŻU R Y  A P T E K

S P O Ł . N r  16 — u l .  T r a u g u t t a  57.
S P O Ł . N r  142 — u l  M ik o ła ja  49.
S P O Ł . N r  11 -  u l .  W ito sa  47.
S P O Ł . N r  5 — u l.  S ta l in a  51.
S P O Ł . N r  1 — u l  P a r ty z a n tó w  25.
S P O Ł . N r  14 — u l .  Ż u ła w s k ie g o  3.
S P O Ł . N r  10 — u l .  S r e d z k a  33.
O S T R E  O Y ZU HY S Z P IT A L I
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l. C h a łu b iń s k ie ­

g o  2a
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  — u l .  

C u r ie  S k ło d o w s k ie j  66/68.
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (oddz. w e w n .)

— u l. W sz y s tk ic h  Ś w ię ty c h  1.
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r. 5 (oddz. d z iec .J

— u l.  K a s p ro w ic z a  64/66.

K IE R O W N IK A  S E K R E T A R IA T U  d o k ła d n ie  o b -  
z n a jm io n e g o  z b iu r o w o śc ią  i k a so w o śc lą , m o ż li­
w ie  r ó w n ie ż  ze  z n a jo m o śc ią  a a e n d  s ą d o w y c h  z a ­
tru d n i od  1 m arca  Z E S P Ó Ł  A D W O K A C K I  
N r 3 WE W RO C Ł A W IU . Z g ło sz en ia  o so b is te  w  
p o k o ju  N r . 120 w  G M A CH U SĄ D U  W O JEW O D Z  
KIFC.O W E W R O C Ł A W IU , U L . SĄ D O W A  1 od  
9 — 13 1 Od 18 — 19. 302k



Na skoczni w HolmenkoSlen
w otwartym konkursie skoków

Polacy zajęli 24-e, 27-e, 33-e i 39-e miejsca
Norweg Bergman 
zctobył złoty medal
W  *™ ® ZIELĘ na skocm l w Holmenkollen odbył się otw arty konkurs 

skokow — ostatnia 1 najciekawsza konkurencja olim pijska. Zgod­
nie z przywidywaniam i prasy sportowej w skokach trium fowali Nor­
wegowie. Zdobyli oni pierwsze i drugie miejsca. Dwaj dalsi skoczko­
wie norwescy uplasowali się na 4-tym  i 6-tym miejscu.

O  ŁABO w skokach wypadli Po- 
^  lacy. W czasie konkursu ska­
kali znacznie gorzej niż na tren in ­
gach i w rezultacie uplasowali się 
na dalekich miejscach.

Najlepiej z czwórki skoczków poi 
skich wypadł Wieczorek, sklasyfi­
kowany na 24-tej pozycji.

Wyniki otwartego konkursu sko­
ków:

1. Bergman, Norwegia — skoki 
68 i 67,5 m, nota 226 pkt., 2. Fa l- 
kanger, Norwegia — skoki 68 i 64 
m, nota — 221,5 pkt., 3. Holster 
Szwecja — skoki 67 i 65,5 m, nota 
219,5 pkt., 4. Noes Norwegia, 5. 
B luetter Niemcy zachodnie, 6. Hoel 
Norwegia.

Polacy: 24. Wieczorek — skoki 
60,5 i 60,5 m, nota 191 pkt., 27. 
M arusarz — skoki 59 I 60,5 m, no­
ta  189, 33. Węgrzynkiewicz — 
skoki 50,5 i 60,5, nota 185 pkt., 
39. T ajner — skoki 57 i 56,5 m, 
nota 178 pkt.

★

L IG A  K O S Z Y K Ó W K I

G w a rd ia  K r .  —  S p ó jn ia  L ó d ż  47:48 
A Z S  W -w a  — S p ó jn ia  G d a ń s k  80:42 
W łó k n ia rz  Ł . — K o le ja r z  P o z n . 58:59 
K o le ja r z  O s tr .  — O g n iw o  K r . 36:35

T A B E L K A

S p ó jn ia  Ł ó d ź  17 15 904:727
G w a rd ia  K r .  16 10 764:657
C W K S  15 9 840:722
O g n iw o  K r . 16 9 688:690
A Z S  W -w a  17 9 778:793
W łó k n ia rz  Ł . 17 7 807:792
S ta l  P o z n . 16 7 710^720
K o le ja r z  O s tr .  15 7 639:676
K o le ja r z  P o z n . 16 6 681:740
K o le ja r z  W -w a  16 5 732:821
S p ó jn ia  G d . 15 4 596:774

M IS T R Z O S T W A  K O B IE C E

S p ó jn ia  W -w a  — K o le ja r z  W -w a  43:38 
A Z S  W -w a  — G w a rd ia  K r .  35:58

T A B E L K A

S p ó jn ia  W -w a  5 4 232:193
G w a rd ia  K r . 5 4 197:174
K o le ja r z  W -w a  5 1 196:211
A Z S  W -w a  5 1 196:243

W turn ieju  hokejowym Czecho­
słowacja po niespodziewanej po­
rażce z USA 3:6, pokonała Szwecję 
w stosunku 4:0. Szwajcaria — 
Niemcy zach. 6:3.

Mecz Polska — Norwegia nie od­
był się w zaplanowanym  term inie 
z powodu odwilży.

Tabelka turnieju hokejowego
1. Kanada 8 15: 1 71:14
2. USA 8 13: 3 43:21
3. CSR 8 12: 4 47:18
4. Szwecja 8 12: 4 48:19
5. Szwajcaria 8 8: 8 40:40
6. Finlandia 8 4:12 21:60
7. Niemcy zach. 8 3:13 21:53
8. Polska 7 3:11 17:53
9. Norwegia 7 0:11 12:42

I I  L IG A  B O K S E R S K A  

O g n iw o  — K o le ja r z  I I  11:9
G w a rd ia  I I  — S ta l  I I  16:4

P o d c z a s  ty c h  s p o tk a ń  K o s tu rk ie w ic z  
p r z e g r a ł  z  D a re w ic z e m , J u r i e w ic z  z re ­
m is o w a ł z B o g d a ń s k im , o r a z  S z e fe r  
p r z e g r a ł  p r z e z  tk o  w  I  r u n d z ie  ze S z c z y ­
p iń s k im .

S ia tk a rz e  C W K S  
zdobyli
Puchar Polski
T  SZYDNIOWE finałowe roz- 

grywki w siatkówce m ęskiej o 
Puchar Polski zakończyły się zwy­
cięstwem CWKS-u, który nie po­
niósł ani jednej porażki. Z wrocła­
wian najlepiej w rozgrywkach re­
prezentował się Witold Maliszewski.

Poszczególne 
* i spotkania Gwardii

W rocław przynio­
sły następujące 
wyniki:

Gw ardia Wr. — 
Gwardia W-wa 
3:0 (16:14, 15:8,
15:9).

CWKS — G w ar­
dia Wr. 3:2 (15:11, 10:15, 8:15, 15:8, 
15:6).

Gwardia Wr. — AZS W-wa 3:1 
(15:9, 9:15, 15:8, 15:11).

TABELKA
1. CWKS Warszawa 3 3.0 9:5
2. Gwardia Wrocław 3 2:1 8:4
3. AZS W arszawa 3 1:2 5:’!
4. Gwardia Warszawa 3 0:3 3:E

W sobotę w ielki sukces odnieśli 
olimpijczycy fińscy, wygryw ając 
zdecydowanie obie konkurencje bie­
gowe: sztafetę 4x10 km i 10 km ko­
biet.

W biegu kobiet, k tóry  rozegrano 
po raz pierwszy w program ie olim­
pijskim, startow ały 22 zawodniczki 
z 10 państw. Reprezentantki F in­
landii okazały się bezkonkurencyj­
ne, zajm ując trzy pierwsze m iejs­
ca. Czwarta F inka znalazła się na 
5 pozycji.

Rekordowe
zgłoszenia
na O lim p ia d ę  
w  H els inkach

L ETNIE Igrzyska Olimpijskie w 
Helsinkach zapowiadają się 

rekordowo pod względem ilości 
zgłoszeń. Spodziewany Jest udział 
około 5.000 zawodników i zawod­
niczek z 65 państw. Dotychczas za­
proszenia przyjęło 61 państw z 75 
zaproszonych.

Organizatorzy spodziewają się 
przyjazdu około 50 tysięcy gości 
zagranicznych.

W  górzystych te 
renach Tatr, Pod­
hala, Karkonoszy i 
Beskidów  rojno 
jest od narciarzy. 
We w szystkich  do­
mach w ypoczyn­
kowych, gdzie spę­
dzają zimowe wcza 
sy ludzie pracy z 
całej Polski, jest 
dostateczna ilość 
sprzętu sportowe­
go. Liczni instruk­
torzy  narciarscy

przeprowadzają 
kw sy jazdy na 
nartach.

Na zdjęciu: gru­
pa narciarzy w  
Tatrach.

Wyniki: 1. Videman (Fin.) 41:40 
min, 2. H ietamies (Fin.) 42:39, 3. 
Rantanen (Fin.) 42:50, 4. Norberg 
(Szwecja) 42:53, 5. Polkunnen (Fin.) 
47:07, 6. W ahl (Norwegia) 44:54.

W sztafecie 4x10 km startowało 
13 drużyn. Finowie już na pierwszej 
zmianie objęli prowadzenie i wy­
grali zdecydowanie różnicą około 
3 min. nad Norwegią. Zwycięski ze­
spół biegł w składzie: Has.u, Lonki- 
la, Korhonen i Meakela. Ten ostat­
ni uzyskał najlepszy czas 10 km — 
34:06 min.

W yniki: 1. Finlandia 2:20,16 godz., 
2. Norwegia 2:23,13, 3. Szwecja
2:24,13, 4. F rancja 2:31,11, 5. Austria 
2:31,36, 6. Włochy 2:35,33, 8. Cze­
chosłowacja (2:37,12), 10. Rumunia.

Plenum
sekcji p ły w a n ia
W K K F

W  dniu 27 bm. o godz. 17 w 
gmachu WKKF przy ul. Nowy 
Targ odbędzie się poszerzone ple­
num sekcji pływania WKKF. Pre­
zydium sekcji zwraca się z apelem 
do wszystkich zrzeszeń sportowych 
i klubów o jak najliczniejsze wy­
delegowanie swych przedstawicieli, 
gdyż m. inn. omawiane będą osią­
gnięcia i braki w pracy poszcze­
gólnych sekcji pływackich i pre­
zydium. Omówione zostaną nadto 
wytyczne dalszej działalności.

★
REORGANIZACJA? MKKF 

W LEGNICY.
Parę dni temu odbyło się długo 

oczekiwane plenum MKKF, na któ­
rym z wyjątkiem przedstawiciela 
WKKF i Pow. RZZ byli obecni 
przedstawiciele wszystkich czynni­
ków samorządowych, klubów spor­
towych SKS-ów oraz spora ilość 
młodzieży sportowej. Po krytycz­
nym referacie mjr. Łubieńskiego o 
przyczynach upadku sportu legnic­
kiego, zebrani w długiej i wyczer­
pującej dyskusji przeanalizowali 
dotychczasowe błędy na odcinku 
organizacyjnym w Legnicy, zwra­
cając szczególną uwagę na nastę­
pujące klucze we zagadnienia:

1) Brak ,,Domu Sportu" w Leg­
nicy; 2) brak sal gimnastycznych; 
3) brak boisk sportowych i in­
struktorów w. f.; 4) niedostateczna 
opieka nad młodzieżą i szkolnymi 
klubami sportowymi; 5) brak ja ­
kiejkolwiek działalności kół spor* 
towych i słaba działalność klubów.

Do nowego Prezydium MKKF 
zostali między innymi wybrani: po 
jednym przedstawicielu z każdego 
zrzeszenia mającego swój oddział 
w Legnicy, przedstawiciel szkół za­
wodowych, wydziału oświaty, wy­
działu zdrowia, SPP, PZPR, ZMP, 
Pow. R. Z. Zaw.

SALA GIMNASTYCZNA
Kończy się remont dużej sali 

gimnastycznej przy Zasadniczej 
Szkole Zawodowej przy ul. Pia­
stowskiej 3 w Legnicy. Remont o- 
bejmuje wstawienie nowej podło­
gi, centralnego ogrzewania, siatki 
o.hronnej na okna i odnowienie 
ścian farbą olejną.

Należy podkreślić, że z wyjąt­
kiem niedużej dotacji DOSZ (10 
tys. zł) sala remontowana jest sy­
stemem gospodarczym przy wybit­
nej współpracy i pomocy czynni­
ków miejscowych, jak MPGK z 
dyr. Lepuckim na czele, Prezy­
dium MRN Wydz. Gospód. Komu­
nalnej.

Z  n o ta tn ik a
reportera

Zarząd Sekcji Motorowej ZKS 
,,Kolejarz“ Wrocław zawiadamia, 
że w dniu 27 lutego br. o godz. 17 
w lokalu ZZK przy ul. Joanitów 16 
odbędzie się walne zebranie spra- 
wozdawcze. Obecność wszystkich 
członków sekcji obowiązkowa pod 
rygorem organizacyjnym.

K oszykarze  A Z S -u
mlsfmm 
D o l n e g o  S l e s k a
K o s z y k a r z e  wrocławskiego

AZS-u po zwycięstwie 49:46 
(28:22) nad Ogniwem Wr. zdobyli 
tytuł mistrza okręgu i prawo do re­
prezentowania woj. wrocławskiego 
w półfinałowych rozgrywkach o 
wejście do ligi koszykówki.

Niedzielny mecz 
stał na dobrym po­
ziomie. Akademicy 
wygrali zasłużenie, 
ale i zespół Ogni­
wa zasłużył na u- 
znanie.

Punkty dla AZS 
zdobyli: Czapko-
wicz — 17, Zwie- 
rzański i Włodar­

czyk — po 7, Pawlik — 6, Zientar­
ski, Ciupryk i Wołoszyn — po 4.

Dla Ogniwa punkty zdobyli: Sto- 
cki — 13, Wedler — 12, Świątek — 
10, Romanowski — 6, Bator — 3 i 
Hirny — 2.

Trzecie miejsce w finałach mi­
strzostw Dolnego Śląska zajęła dru­
żyna Stali Pafawag, która pokonała 
OWKS 31:28 (13:20).

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I ®

Tabela
Igrzysk
O lim p ijs k ic h

O GÓLNA klasyfikacja igrzysk 
olimpijskich w narciarstwie 

przy punktowaniu pierwszych 
6-ciu miejsc: 6, 5, 4, 3, Z i 1,
przedstawia się następująco:
1. Norwegia 64
2. Finlandia 56,5
3. Austria 45
4. Niemcy 20,5
5. Włochy 20
6. USA 18,5

7. Szwecja 16,5
8. Szwajcaria 7
9. Francja 4.

Projekt K onstytucji Polskie] Rzeczypospolitej Ludowej zapewnia 
szeroki rozwój sportu. W całym kraju sportowcy szeroko omawia­
ją projekt Konstytucji, wyrażając przy tym wdzięczność państwu  
za wszechstronną opiekę. CAF — fot. Kosycarz

CWKS III - Górnik 12:8
Suszka p rze g ra ł z G a z d ą

D RUŻYNA CWKS III PRZYJECHAŁA na mecz i  Górnikiem w naj­
lepszym składzie. Prawie w każde) wadze wojskowi dysponowali 

znanym zawodnikiem, mającym poza sobą wiele walk. Wydawało «ię, 
te CWKS III odniesie bez większego trudu wysokie zwycięstwo.
Tymczasem przebieg meczu wy­

kazał, że górnicy, choć słabiej wy­
szkoleni technicznie, w spotkaniu 
z silniejszym przeciwnikiem potra­
fią rzucić na szalę dużą ambicję. 
Przegrali oni nieznacznie 8:12. Tak 
więc spotkanie na ringu w Hali 
Ludowej, choć nie stało na zbyt 
wysokim poziomie, było zacięte i 
ciekawe.

W '^muszej ru tynow any Liedke (CWKS) 
przez trzy s ta rc ia  nie  'mógł poradzić sobie 
z Brychlikiem , k tó ry  z całym  spokojem  
w ykorzystyw ał w szelkie dogodne okazje, 
by  zadać celny  cios. W ojskow y atakow ał 
szablonow o, du$o inkasow ał i jego  zw y­
cięstw o było bardzo problem atyczne.

Po dłuższej przerw ie pow rócił na ring 
Lebiedziński (CWKS). Początkow o Hege- 
w ald  s ta ra ł się pow strzym ać prostym i stale 
p rącego naprzód przeciw nika, ale kilka

Tołkaczewski ustanowił 
nowy rekord Polski

B e m ó w n a  w  do sk o n a łe j fo rm ie
Uwaga!
DTJSZCZAM bieg. Na miejsc^. Gwizd. Nogi zawodników odrywają
■ się od słupków startowych. Publiczność wstaje z miejsc, by lepiej 

widzieć emocjonującą walkę. Nic dziwnego. Wystartowali dwaj najlep­
si sprinterzy Polski, Tołkaczewski i Procel. Do 40 metrów płyną ra­
zem, lecz już przy drugim nawrocie pierwszy Jest wrocławianin. Sy­
stematycznie odrywa się od przeciwnika i na ostatnich 25 metrach 
ma już około 3 metry przewagi.
Gwardzista płynie dość ciężko 1 

kończy bieg daleko za Tołkaczew- 
skim. Za chwilę rozlega się głos spi­
kera zawodów: — „Zwyciężył Toł- 
kaczewski Ogniwo, ustanaw iając 
nowy rekord Polski czasem 1,00,2“.
Dawny rekord należał do Bocheń­
skiego i wynosił 1,00,4. Procel uzy­
skał wynik — 1,04,3.

*D OZEGRANY w niedzielę mecz 
^  pływacki pomiędzy Gw ardią — 

Katowice i Ogniwem W rocław wy­
kazał dalszy postęp zawodników 
wrocławskich. Spotkanie stało na 
niezłym poziomie i było ciekawe.

Zwyciężyło Ogni 
wo w stosunku
84:71.

Bemówna jest w 
dalszym ciągu w 
doskonałej formie. 
Na 100 m etrów  do 
wolnym uzyskała 
ponownie czas gor 
szy zaledwie o
0,10 sekundy od 
rekordu Polski — 
1,15,5. Dwa stope­
ry  wykazały n a ­
w et 1,15,0 i 1,15,3.

Miłą niespodzian 
kę spraw ił rów ­
nież Buczkowski, 
k tóry  na 400 me­
trów  dowolnym 
zaj-ął 2-gie miejsce 
z dobrym wyni­
kiem  5,27,2.

Poza rekordem  Polski ustanowio­
no również 3 rekordy okręgowe: 
Herbaczenko na 100 m etrów k la­
sycznym B z czasem 1,40, sztafeta 
m ęska 4 x 200 dowolnym — 10,11,5, 
oraz sztafeta żeńska 4 x 100 zmien­
nym  — 6,08. W meczu piłki wodnej 
wygrała Gw ardia 13:7 (7:4). Najlep­
szym zawodnikiem  z obu drużyn 
był Procel, który  strzelił aż 12 b ra ­
mek.

W Y N IK I T E C H N IC Z N E :

100 m  d o w o ln . m ęż c z y z n :
1. T o łk a c z e w s k i O g. 1,00,2
3. P r o c e l  G w . 1,04,3
3 P a s ie r s k i  O g . 1,09,9

100 m  k la s . B  k o b ie t:
1. G e ln e r ó w n a  G w . 1,37,2
2. H er b a c z e n k o  O g. 1,40
3. S to p k ó w n a  O g. 1,46,1
200 m  k la s . A  m ężczy zn :
1. M a r ia ń sk i G w . 3,01,6.
2. K o za k  O g. 3,03,5
t .  G ra b sk i G w . 3,05

100 m  d o w o ln . k o b ie t-
1. B e m ó w n a  O g. 1,15,5
2. M u cha  O g. 1,28
3. L e s ik  G w . 1,28,5
200 m  k la s . k o b ie t:
1. S to p k ó w n a  O g. 3,18,5
2. H er b a c z e n k o  Og 3,30,9
3. G eln e r ó w n a  G w . 3,42,8

100 m  k la s .  B  m ę ż c z y z n :
1. R y b a c k i  O g . 1,22
2. M a r ia ń s k i  G w . 1,26,1
3. G ra b s k i  G w . 1,26,5

400 m  d o w o ln . m ę ż c z y z n :

1. T o łk a c z e w s k i  O g. 5,24,5
2. B u c z k o w s k i  O g . 5,27,2
3. S z y m u ra  G w . 6,11

100 m  g r z b ie to w y m  k o b ie t :
1. G e ln e ró w n a  G w . 1,28,9
2. J a g o d z iń s k a  O g . 1,34
3. L e s ik  G w . 1,35,5

100 m  g r z b ie t ,  m ę ż c z y z n :
1. P r o c e l  G w . 1,17
2. K ę d z ia  O g. 1,21
3. I lg u t  O g . 1,22,1

4 x  100 d o w o ln y m  m ę ż c z y z n :

1. O g n iw o  — R y b a c k i ,  K a jd a ,  B u c z ­
k o w s k i ,  T o łk a c z e w s k i  — 10,11,5

2. G w a rd ia  — c z a s  11,02,2

4 x  100 z m ie n n y m  k o b ie t :

1. O g n iw o  6,08
2. G w a rd ia  6,26,3

(H en )

Dobosz (AZS)
z w y c ię ż y ł 
w  b ie g u  na p rze ła j
S EKCJA lekkoatletyczna wro­

cławskiej Gw ardii zorganizo­
wała w  niedzielę biegi na przełaj. 
Należy jednak z przykrością stw ier­
dzić, że oprócz Dobosza z AZS, Ja ­
ni — OWKS i zawodników G w ar­
dii, inni lekkoatleci nie zgłosili się 
na start.

W konkurencji 
kobiet na 2000 m 
wzięła udział jedy­
nie Borowska z 
Gwardii, k tóra dy­
stans ten  przebie­
gła w czasie 7:38,8.

W biegu dla ju ­
niorów na 2000 m 
zwyciężył Kraszew 
ski z czasem 6:38,2 
przed Łanowskim 
— 6:48,2, Krem po- 
wiczem 6:50,0 
wszyscy zawodni­
cy z Gwardii.

Na 4000 m w 
konkurencji senio­

rów na pierwszym miejscu uplaso­
wał się Dobosz AZS z wynikiem 
12:41,6. Drugim był Górski Gwardia 
— 12:53,8. Dalsze miejsca zajęli: A- 
damiec Gw. — 13:08,0, Jania OWKS 

13:42,6 i M akarowski Gw. 14:15,6.
(Hen)

silnych ciosów zrobiło 
sw oje  i w trzeciej run­
dzie Lebiedziński »tał 
się  panem  sy tu ac ji, w y  
gryw ając  Jednogłośnie.

G rzywocz M. rozpo­
czął w alkę z Szendzie- 
lorzem  (CWKS) bardzo 

ostrożnie. W ie lokro tny  m istrz Polski p o ­
low ał p rzede w szystkim  n a  celną kon trę  
i k ilkakro tn ie  zadem onstrow ał doskonałe 
dublow ane sierpy , zwody 1 uniki. Szen-
dzielorz boksow ał odw ażnie. W  drugiej
rundzie w ojskow y osłab ia  Grzywocza, tra ­
fia siln ie  w  korpus. G órnik zaczyna przy­
trzym yw ać i otrzym uje napom nienie. O l­
brzym ia ru ty n a  pozw ala  jednak  „M aksio- 
w i‘‘ w yw alczyć w  III rundzie nieznaczną 
przew agę I zapew nić zw ycięstw o.

PORAŻKA SUSZKI.

S USZKA (CWKS) znajduje  s ię  w s ła ­
b iu tk ie] form ie. Przekonaliśm y się 

o tym , obserw ując Jego p o jedynek  z n ie­
w iele  Jeszcze um iejącym  Gazdą. Począt­
kowo pięściarz  G órnika bał s ię  ł unikał 
w alk i, a le  gdy zobaczył, t e  w icem istrz 
S partak iady  n ie  w ykazu je  w iększej Ini­
c ja tyw y , przystąp ił do a takow ania . W y­
grał n ieznacznie II rundę a w trzecie j 
d u to  n ie brakow ało , t e  znokautow ałby 
sw ego przeciw nika.

pew nym  m om encie Suszka inkasu je  
p iorunujący  praw y sierp  1 pada na 

deski do 9. Od tej chwili Gazda uzy­
sku je  olbrzym ią przew agę 1 ty lko  gong 
ra tu je  w ojskow ego od przegranej przez 
k . o.
N astępna w alka  zakończyła się również 

n iespodzianką. D oskonały technik , jakim  
je s t  Pasław ski (CWKS), p rzegra ł nieznacz­
n ie lecz  zasłużenie z żywiołowym  Rożd- 
kłem . Po jedynek  Kaźm ierczaka (CWKS) z 
Luksem był n iesłychan ie  zacięty. O baj za­
w odnicy przez trzy  rundy szli na wym ianę 
ciosów . W  II rundzie Luks znalazł się na 
deskach , lecz  w  dalszym  ciągu w alczył 
am bitnie. W ygra ł Każm ierczak.

DRAMATYCZNY POJEDYNEK.

W ALKA M asiarka (CWKS) z Grzywo- 
czem II przypom inała nieco głośne 

po jedynk i Sztolca. W  I rundzie M asiarek 
był liczony na sto jąco  do 8. W  III run­

dzie podczas w ym iany 
ciosów Grzywocz n a ­
dziew a się  n a  praw y
hak 1 w ędru je  na  deski. [
W  chw ilę później w oj->  
skow y przeżyw a kry->«
tyczny moment i w y- _
d a je  się, że w alka skoń* j 
czy eię przed czasem.
Zw yciężył Grzywocz.

O statn ie  trzy  spo tkan ia  n ie  by ły  cieka­
we. W indak (CWKS) w ypunktow ał Tomi- 
ka. G lonka (CWKS) zmusił do poddania  
się w II rundzie, Pateroka i w ten sam 
sposób Nandzik (CWKS) zw yciężył Bre- 
gułę. Nandzik w alczył nonszalancko i % 

tego też względu zainkasow ał kilka ła t­
w ych do uniknięcia  ciosów. (BU)

H u m o r  
w  sporcie

Narciarz z rodziną na wczasach

SPO
o d z n a k ą
k a ż d e g o
sporto w ca
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